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S ^ n n'e!J? Społecznego Komitetu Uhonorowania Pamięci Ofiar Hit- 
%  w Turku w ostatnią niedzielę dokonano odsłonięcia pamiątkowej 
^SpV*Tzedstawia ona granice Polski przedwojennej oraz godło narodo­
w e  łańcuchem. Obok wymienione są nazwy obozów koncentracyj- 
Sdu1 ^.łórych zginęli turkowianie, a niżej na odrębnych tablicach 
ty 3  s»ę nazwiska tych ludzi.

e”2*ełnej uroczystości brały udział licznie przybyłe do Turku 
 ̂"Zmienionych na tablicach ofiar wojny.

(relacja na str. 2)
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Razem z Ojcem Świętym
Ksiądz Marek Pokorski z parafii NSPJ, który już kilkakrotnie 

pisał do „Echa” listy w różnych sprawach, tym razem przyniósł 
do redakcji piękny tekst o zakończonej pielgrzymce Jana Pawła 
II. Księdzu Markowi serdecznie dziękujemy, a Czytelników 
zapraszamy do lektury artykułu „Sursum corda - w górę serca”

(str. 6).

Na gorącym 
uczynku

W  niedzielę, 8 czerw ca około  g o ­
dziny 22.00 na n iestrzeżonym  parkin­
gu na O siedlu W yzw olen ia  20-letn i 
m ężczyzna próbow ał dokonać kra­
dzieży  fiata 125. W łaścic ie l sam o­
chodu zatrzym ał sprawcę na gorącym  
uczynku i pow iadom ił policję. 
W  ch w ilę  później na m iejsce przyje­
chali funkcjonariusze p olicji, którzy 
zajęli się  w łam yw aczem . (k)

W sobotę, 21 czerwca od godz. 10.00 
na stadionie 1000-lecia odbędzie się fes­
tyn sportowo-rekreacyjny zorganizowany 
przez Spółdzielnię Inwalidów „Sintur” .

Festyn Sinturu
W konkursach wezmą udział ekipy Spół­
dzielni Inwalidów z  Konina i Słupcy, 
Specjalnych Ośrodków Szkolno-Wycho­
wawczych z Turku i Stemplewa oraz 
Warsztatów Terapii Zajęciowej z Papro­
tni.

Organizatorzy przewidzieli atrakcyjne 
nagrody dla uczestników konkursu oraz 
nagrodę dla czytelników „Echa” . Szcze­
góły na temat konkursu dla czytelników  
za tydzień.
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Samochodową, czyli niele- 

i  ;  sprowadzaniem samocho-
■ lerw zajmowała się turk- 

^kuratura, następnie ko- 
, y a* w końcu akta sprawy 

Ministerstwa Sprawied-0; w u n i s t e r s t w a  Sprawied-
S j p  Warsowie.
S j rokuratura W o ie w ó d zk a  
Podęĵ J9 śledztwo i znów lista

oraz stawianych im

j r ^ a m o c h o d o w a

staje się coraz dłuższa.

było na 48-godzinny areszt. Pięć nowych 
osób podejrzanych o udział w sprowadza­
niu samochodów przed aresztem uchroni­
ły poręczenia majątkowe. Obrońcy kilku 
oskarżonych już zrezygnowali z prowa­
dzenia ich spraw.

Niektórym z podejrzanych prokuratura 
przedstawiła nowe zarzuty. Wszyscy, któ­
rzy obecnie przebywają w areszcie będą 
dodatkowo odpowiadać z art. 276 Kodeksu 
Karnego, za działanie w zorganizowanej 
grupie przestępczej. Nowy wątek sprawy 
dotyczy także Wydziału Komunikacji 
Urzędu Rejonowego w Turku.

Kilka miesięcy temu Prokuratura W o­
jewódzka powołała biegłego, który spra­
wdza pola numerowe identyfikujące nad­
wozia i silniki zatrzymanych samocho­
dów jako dowody rzeczowe. W wyniku 
jego prac ujawniono kilkanaście aut skra­
dzionych w Niemczech, z poprzebijany- 
mi numerami.

Przewiduje się, że jeśli nie pojawią się 
inne okoliczności (dowody rzeczowe lub 
podejrzani) to śledztwo zakończy się na 
przełomie września i października tego 
roku. MT

Parafia św. Barbary udziela pomo­
cy dzieciom z problemami rodzin­
nymi w każdą sobotę od godz. 9.00 - 
10.00 w ognisku szkolno-wychowa­
wczym i pod numerem 

tel. 78-50-90

O siem dziesięciu  p o d e jrz a n y c h
|tV ' y Przedstawiono 83 osobom, 
<a- V.a czterech: Romana K.,
k*N)v1  ’’ Wojciecha P. i Zdzisława L. 
C a  w 9*10 areszt tymczasowy. Proku- 
h a ed fe t° !?°'va*a już do sądu wnioski 
V cżaćZcn‘e ich aresztu i można przy- 
l A j Z  Ze niektóre z tych osób nie 
i?'Pr^ na wolność przed rozpoczę­
t a  ty esu- Wobec innych osób proku-
kWty^jżamiąo za nieutrudnianie po­
p ic ie  j^klonna jest wyrazić zgodę na 

ręczeiliJ majątkowego, pro- 
ŝ e8°  do dokonanych uszczup- 

O i e l w z  skarbu państwa, społecz- 
żpieczeństwa czynu i grożącej

N u d n e g o przebiegu śledztwa kil- 
^ucjrzanych zatrzymywanych

Sprowadzone samochody podzielono 
na dwa rodzaje. Jedne to takie, które 
mogły być legalnie sprowadzone i zareje­
strowane, a pozostałe nie mogły być 
zarejestrowane w żadnym urzędzie w Po­
lsce, bowiem według ustawy były już na 
to za stare (miały powyżej 10 lat). Te 
drugie będą wycofane i ich właściciele 
nie mają już żadnych szans na ich odzys­
kanie. Tymczasem Wydział Taryfikacji 
Urzędu Celnego w  Toruniu sporządził 
wycenę stu samochodów z pierwszej gru­
py, obliczając wartość uszczuplonego 
cła, podatku importowego i podatku VAT 
na kwotę 759.261,60 zł. Straty będą 
jednak dużo większe, ponieważ nie zo­
stały jeszcze wycenione sprowadzone sa­
mochody ciężarowe.

Ps. Ostatnio w Turku głośno było 
o brutalnym zachowaniu policjantów 
przesłuchujących świadków i podejrza­
nych w aferze samochodowej, m.in. pana 
Pietruchę. Prokurator M. Kwiatkowski 
dementuje wszelkie fakty pomawiania 
funkcjonaruszy policji o takie zachowa­
nia przyznając, że: —Wobec dysponowa­
nia tak bogatymi dowodami, zarówno 
osobowymi jak i rzeczowymi zebranymi 
w sprawie, tylko naiwny usiłowałby sto­
sować przemoc. Podejrzani wielokromie 
podejmują podobną obroną przerzucając 
winą na innych, ale w tym postępowaniu 
najdrastyczniejszymi środkami zapobie­
gawczymi były stosowane areszty.
Każdy Z oskarżonych i świadków poucza­
ny jest o przysługujących mu prawach.

W szystkim z Państwa, 
którzy wzięli udział 

w Referendum 
Konstytucyjnym  
i oddali swoje 
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W ielom iesięczna praca Spo­
łecznego Kom itetu została  
uwieńczona uroczystością 
odsłonięcia kolejnej pam iątko­
wej tablicy na turkowskim  
kościele. Tym razem jest to  
tablica najw iększa, a i lista 
ofia r jest najdłuższa.

Po mszy świętej wierni wyszli z koś­
cioła na plac, aby wziąć udział w podnios­
łej uroczystości odsłonięcia tablicy. 
Wśród zgromadzonych było kilkudzie­
sięciu członków rodzin ofiar hitleryzmu, 
wymienionych na tablicy. Wielu z nich 
przyjechało do Turku z odległych stron 
kraju, niektórzy spotkali się po raz pierw­
szy od wojny z bliskimi im bukowianami. 
Obecni byli także przedstawiciele władz: 
wojewoda Marek Naglewski, burmistrzo­
wie, radni, dyrektorzy przedsiębiorstw 
i instytucji, działacze organizacji społecz­
nych, kombatanci, harcerze, uczniowie, 
starsi i młodsi mieszkańcy miasta.

Uroczystość prowadził Jerzy W esoło­
wski, który na wstępie przypomniał naj­
ważniejsze działania podjęte przez Społe­
czny Komitet Uhonorowania Pamięci 
Ofiar Hitleryzmu. Podkreślił znaczenie 
kompletowania danych o ofiarach: —Za 
każdym z tych nazwisk stoją ludzkie dra­
maty. Ich rodziny zapłaciły ogromną cenę 
za odzyskanie przez Polskę niepodległo­
ści. Ten symboliczny pogrzeb obejmuje 
w pamięci i sercach dziś tutaj zgromadzo­
nych wszystkich synów tej ziemi, zamor­
dowanych w hitlerowskich obozach.

Następnie rodziny ofiar złożyły urny 
z prochami swoich bliskich pomordowa-

D l a  p o t o m n y c h

Poświęcenie tablicy

nych w niemieckich obozach. Umy skła­
dali: Ryszard Pełczyński, syn Stanisława, 
który zginął w Gusen, Grażyna Ratyńska 
(primo voto Jankowska) córka Stanisława 
Goszczyńskiego, który zginął w Gusen, 
żona Wojciecha Jankowskiego, który zgi­
nął w Oświęcimiu, Maria Nieminuszczy, 
córka Wacława Jakubowskiego, który 
zginął w Gusen. Przywieziono także Zie­
mię zawierającą Prochy więźniów zamor­
dowanych w Majdanku, Mathausen, 
Oświęcimiu oraz kamień z kamienioło­
mów Kosten hofen (obóz w Gusen).

Tablicę odsłoniła Barbara Łęgosz, cór­
ka Wojciecha Jakubowskiego,. Poświę­
cenia dokonał ksiądz prałat Kazimierz

Tartanus, który podziękował autorom 
„tego wiekopomnego dzieła” : —Niech 
dobry Bóg wynagrodzi im trudy. A te 
tablice zgodnie z umieszczonym na nich 
napisem „niechaj staną się dla potom­
nych posiewem miłości Boga i Ojczyzny''.

Składanie wieńców i kwiatów rozpo­
częły rodziny ofiar: Lech Kuskowski, syn 
Jakuba, Jadwiga Drapińska, córka Rafała 
Kałkowskiego, Blanka Nowak, córka 
Wacława Wojciechowskiego oraz byli 
więźniowie: Albert Juszkiewicz, Józefa 
Trocha, Adam Kmiecik. W tym samym 
czasie młodzież szkolna składała kwiaty 
w innych częściach miasta pod pomnika­
mi i miejscami pamięci.

iMNa koniec uroczystości glos
jo Ko— i

Jan Wesołowski, który przez pięć lal j
przewodniczący Społecznego Kom«fr'
JUI1 “" voviv/Y>.)wi, j pi co,. r T I
więźniem niemieckiego obozu k°nUj
racyjnego. Pan Wesołowski przyp01’1. 
historię tragicznego września 1939^

iyd
lit

na Ziemi Turkowskiej, mówił o 
dowanych, uwięzionych, wywieziony 
i prześladowanych. Wspomniał 0 
mknięciu przez Niemców kościoła i i I 
profanacji: —Dziś na murach tej i* * .,  
mamy własną ścianę płaczu. Stand1  ̂
tu pod nią, aby uczcić pamięć nast) 
Ojców i Braci. ,/j.

Po nim przemawiał Józef Bocian2 . 
łanowa, którego ojciec też został TA 
przez Niemców. Uroczystość zakonc T 
się przy dźwiękach Roty i m a r s z a . 
sza Brygada” w wykonaniu orfa® 
górniczej. Następnie około stuoso^ 
grupa uczestników spotkała się na0  ̂
dzie w kopalnianej stołówce. Ta® 
czytano także depesze z kraju i ze s# 
Jedną z nich przesłał Rafael 
Związku Turkowian w Izraelu. O rg ^  
torzy udostępnili także wydaną spejłl'J 
jednodniówkę z wierszami, 
i wspomnieniami więźniów niem®c .. 
obozów oraz z tekstami członków h 
tetu Społecznego. aj

Andrzej P jjf j  
Granitową tablicę zaprojektowały

1 ie»;
W K

Janusz Kaczorowski, a wykonała 
Andrzeja Michalskiego. Autorem 
loplastyki jest Wojciech Telega. 
ciele jeszcze przez dwa tygodnie ci)̂ , 
będzie wystawa ku czci turkowian - a 
hitleryzmu. Muzeum nadal gro1!' j* 
informacje i pamiątki dotycząca 
mieszkańców Ziemi Turko"1 j  
w okresie wojny, celem wydania sp 
nego folderu na ten temat.

Pow strzym ać eksm isje
Często spotykamy się z sytuacją, kiedy osoby zagrożone 

eksmisją przypominają sobie o tym, że przecież ktoś inny, 
w ramach zamiany mieszkania, może spłacić ich długi. Wtedy 
rozpoczynają się narzekania na nieprzychylność władz miejs­
kich i PGKiM, które nie chcą się zgodzić na zamianę.

Wiceburmistrz Lechosław Pawlak od 
listopada 1995 roku zajmuje się tzw. 
mieszkaniówką i to do niego przychodzą 
pielgrzymki petentów z żalami na „minu­
tę”  przed wyrokiem eksmisji lub doma­
gają się przydziału mieszkania bądź jego  
zamiany. Z tym ostatnim jest o tyle 
trudniej, że burmistrz nie może zrobić 
sobie żadnej listy ani wskazywać osób 
z długami, które „może chciałyby się 
zamienić” . A zamiany mieszkania mogą 
dokonać jedynie osoby, posiadające tytuł 
prawny do zajmowania lokalu komunal­
nego. Tymczasem chętni dłużnicy naj­
częściej utracili już to prawo.

Utrata prawa własności poprzedzona 
jest kilkoma wezwaniami do zapłaty. 
W zasadzie już po pierwszym wezwaniu, 
kiedy wiadomo, że nie jest się w stanie 
spłacić zadłużenia, powinno się zacząć 
szukać chętnych do zamiany, którzy spła­
ciliby dług. A takich osób jest dużo. Mało 
kto jednak decyduje się na poinformowa­
nie PGKiM o zamiarze zamiany miesz­
kania z powodu zadłużenia. Dłużnicy 
wstydzą się ujawniać swoje kłopoty fi­
nansowe przed innymi, wolą czekać na 
eksmisję. Natomiast chętni do spłaty 
czyjegoś zadłużenia i zamiany miesz­
kania wolą się nie ujawniać, bo po co 
pokazywać, że się ma pieniądze. W ten 
sposób koło się zamyka i bardzo trudno 
jest znaleźć kogoś, kto chciałby się za­
mienić. Czasami zainteresowani zbierają 
informacje o dłużnikach - potencjalnych 
chętnych na zamianę - z sądowych wo­
kand. Jednak gdy sprawa o eksmisję trafia 
do sądu, na zamianę jest już za późno.

Ani PGKiM, ani Urząd Miasta nie 
mogą wywiesić samowolnie listy osób

z zadłużeniem, ani listy osób, które chcia­
łyby zamienić mieszkanie i spłacić dług. 
Zabrania tego kodeks cywilny. Dlatego 
wiadomość taką może wywiesić jedynie 
sam zainteresowany, na przykład zadłu­
żony lokator, po wcześniejszym złożeniu 
wniosku do PGKiM o wyrażenie zgody 
na zamianę mieszkania.

O wiele łatwiej jest z zamianami nie 
zadłużonych lokatorów. W tym przypad­
ku chodzi zazwyczaj o metraż miesz­
kania. Na przykład wdowa zamienią się 
z rodziną z kilkorgiem dzieci na mniejsze 
mieszkanie, w zamian oferując swoje 
duże. Korzyści z takiej transakcji są 
obustronne. Jedna strona ulżyła sobie 
finansowo, druga ma lepsze warunki mie­
szkaniowe. Jak mówi burmistrz Pawlak, 
w tym roku doprowadzono do kilku (4-5) 
zamian z zadłużonymi lokatorami i kilka- 
nastu bez zadłużenia. Na razie nie było 
jeszcze przypadku odmowy wyrażenia 
zgody na zamianę, bez względu na to, czy 
była to zamiana z zadłużeniem, czy bez. 
Chyba że zadłużony lokator nie miał już 
tytułu najmu lokalu. Takie sytuacje są 
częste i zawsze rozpatrywane są odmow­
nie, bo nie można zamienić lokalu, do 

' którego nie ma się już żadnych praw. Nie 
można tutaj jednak mówić o złej woli 
urzędu. Procedura pozbawienia kogoś 
praw do najmu lokalu jest bardzo długa, 
poprżedzona wezwaniami do zapłaty, 
rozkładaniem długu na raty itp. Samo 
pozbawienie prawa do najmu lokalu upra- 
womacnia się dopiero po 30 dniach od 
wydania i są to ostatnie dni, w których 
można się jeszcze zamienić. Potem jest 
już za późno, pozostają tylko żale i ocze­
kiwanie na eksmisję. MT

—W Uniejowie jest takie skrzyżo­
wanie, na którym co pewien czas 
dochodzi do kolizji. Niedawno o mało 
co sam stałbym się ofiarą takiego wy­
padku. Uważam, że przyczyną tego jest 
złe oznakowanie. Wiem, że wielokrot­
nie zgłaszano władzom miasta ten pro­
blem, ale bez rezultatu. Pewnie dopiero 
jak dojdzie do jakiejś większej tragedii, 
to znajdą się pieniądze na poprawę 
bezpieczeństwa tego miejsca.

— Czytałem artykuły o „Kolo­
seum” . Ja kiedyś mieszkałem blisko 
tego obiektu, wtedy gdy była tam jesz- 

—

cze „Turkowianka" i muszę Prẑ  
Że gdy tam organizowano Sp° 
dancingi, to nie mogłem w nocy

, koi*

Współczuję tylko tym ludziom, u 
sobie sprawę, że młodzieżowe w 
teki są bardziej hałaśliwe.

— Przez dłuższy czas świat- ,.f 
skrzyżowaniu ul. Kolskiej • y 
nów działały normalnie. Ostatn10 

raz częściej miga tam tylko żółw \ 
ło lub w ogóle nie ma żadnego 
Kolejka samochodów z ul. PÓsU ^ 
go sięga wtedy aż za ul. Br° 
i uniemożliwia wyjazd. «>■

— Mam ciekawy temat do m 
W gminie Przykona i Wład}’s‘â  
powstaną za kilka lat wspaniałe ^ 
ca wypoczynkowe nad jeziorom1 
kopalnianych rowach. Spróbuje ą 
dowiedzieć, co dzieje się wokół U ^  
usytuowanych na tym obszar '̂ ^  
wkrótce będą bardzo cenne. PeZ „jf 
to temat dla wtajemniczonych, a 
teresowanie jest duże. filr

— Chciałam powiedzieć, że 0 J  
sku przy ul. Kaliskiej „Echo 
jest dowożone z jednodniowy111
nieniem. Dziwne to, bo jest to n 
szy przy redakcji punkt sprze^t 
zet. Na drugim końcu miasta •’ 
już jest we wtorek po połudm11' 
dopiero w środę.

„York Piast” sP. zo>
w  P s a ra c h  g m . P r z y k o n a

poszukuje kandydata na stanowisko głównego 
wego.
Oferty prosimy składać do P.P.H. „Linda" w 
czewie, gm. Dobra, tel. 78-30-55.

\ ________ I_________________________

u  v i  m

:
Jl

hąi
j^P 1 nia
Pole
Het
iob
fozl
tjni
*t;
piet
•tty;
łan
łon

t
%
Pbi
cho
kia

J
Pol
>

h,

kog

V

to

Hic

<el

b
h
k

k

%

2 Echo Turku /



lat W 
jnc®J 
on«!:- 
t9toU 
10& 
;ionytl 
O V 

li W 
ttWP
: asr

1ZMJ;
zabiO

,ńcz.vb
Piet*'
kie*®
obo*1
} ot«f 
m ^ 
;wi»̂  
hin  ̂
,a #  
cjaln® 
lista® 
ec$ 
Ys0

asê
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vZ Dobrej ^  Z Dobrej Z Dobrej Jr Z Dobrej )
Odsłonięcie

fen* ?rzed kilku laty samo- 
sla ..ni'eszkańcó\v Dobrej wy- 

I J  '  inicjatywą ufundowa-
i. .P'i tablicy, upamiętnia­

li konfederatów barskich 
|,| e?tych w bitwie pod Dobrą. 
J^owzór uległ prawdopo-

tozh’1̂ zn'szczen'u podczas 
, . I0rki murów starej świą- 
• 1 w 1909 roku. Dopiero 
pień01 r°*<u “dolo się zdobyć 
w '̂ dze na ten cel i w czasie 

ânia „Dni Dobrej” doko- 
Do&° .Uroczysteg0 odsłonięcia 

tablicy.

nieczystość poprzedziła 
święta koncelebrowana 

CW  \y' k o n i k a  Józefa Ło-
êEo iy6g°  ‘ Rs- -ierze8°  Czers- 

le„jp Mszę odprawiono w  in-
^arK *cor'fe(Jeratów barskich, 
H y^ch dobrzan oraz obec- 
i u,i*, nńeszkańców miastaMad?  ̂

po 4 samorządowych.
o(jr IIls?y orkiestra dęta OSP  

''W eronice odegrała 
Stusjj,1narodowy, a Stanisław  

' autor zarysu dziejów  
Ptzgjj-’ Przybliżył zebranym  
t>ta2 ,e§ Konfederacji Barskiej 
tpęcia , y Pod Dobrą. Odsło- 
kośc^blicy um ieszczonej na 
AjyJnym parkanie dokonali: 
®„CzaeJ Piątkowski —  przewo- 
^ l z  Rady M iejskiej, Piotr 

burmistrz i Jan Paw­

łow ski —  przewodniczący Ra­
dy M ieszkańców  Dobrej, a po­
św ięcił ją  ks. Łochowski. Na 
tablicy wykonanej z piaskowca  
widnieje napis:
TU LEŻĄ KOŚCI NIESZCZĘŚ­
LIWYCH POLAKÓW 
KTÓRZY ZGINĘLI W BITWIE 
Z MOSKALAMI 
ZGINĘŁO OKOŁO 500 W RO­
KU 1770

Napis ten widniał na XIX  
w iecznym  oryginale, upamięt­
niającym bitwę konfederatów

Sochackiego‘i pomagającego im  
Jana Pawłowskiego impreza 
przyciągnęła na stadion miejski 
setki mieszkańców Dobrej i oko­
lic. Szczególnie usatysfakcjono­
wani byli najmłodsi, którzy z du­
żą ochotą i zaangażowaniem  
uczestniczyli w kilkunastu kon­
kurencjach. Był tam wielobój 
strzelecki, turniej chodzenia na 
szczudłach, wielobój sprinterski, 
rozgrywki rodzinne w  skybal set, 
a nawet mini festiwal piosenki. 
Uczestnikom hojnie rozdawano

D n i  m i a s t a
z wojskami rosyjskimi, która 
rozegrała się na przedpolach 
miasta 23 stycznia 1770 roku. 
N a koniec części oficjalnej or­
kiestra odegrała „R otę” , a póź­
niej koncertowała na dobrskim  
rynku.

Festyn
„Dni Dobrej” zakończył fes­

tyn sportowo-rekreacyjny zor­
ganizowany wspólnie przez sa­
morząd gminy, samorząd mie­
szkańców Dobrej i Ognisko 
TKKF „Tęcza” z Turku.

Wspaniała słoneczna pogoda 
i jak zwykle profesjonalnie przy­
gotowana i prowadzona przez dr 
Krystynę Baranowską, Andrzeja

nagrody ufundowane przez miej­
scowych kupców, rzemieślni­
ków i zakłady pracy.

W trakcie festynu odbył się 
pokaz sztuk walki w wykonaniu 
zawodników dobrskiej sekcji 
Turkowskiego Klubu Oyama 
Karate. M łodzież i dzieci popisy­
wali się między innymi umiejęt­
nością posługiwania się kijem, 
pałką i nunczako. Rozbijano też 
dachówki, które zostały natych­
miast uprzątnięte. Wspaniała za­
bawa trwała kilka godzin.

Organizatorzy pragną po­
dziękować dr Krystynie Bara­
nowskiej i Andrzejowi Sochac­
kiemu za bezinteresowne przy­
gotowanie i przeprowadzenie 
festynu. (art)

Festyn wypadł wspaniale dzięki Krystynie Baranowskiej i And­
rzejowi Sochackiemu

Podczas ostatniej sesji radni z gminy Dobra 
podjęli dyskusję dotyczącą gruntów położonych 
przy zalewie Jeziorsko. Okazało się, że część 
terenów straciła swoje przeznaczenie rekreacyjne.

S e s j a
Temat dotyczący terenów re­

kreacyjnych w Skęczniewie w y­
wołał w iele kontrowersji, cho­
ciaż po raz pierwszy pojawił się 
trzy lata temu. W ówczas to radni 
przychylnie wypowiedzieli się 
w sprawie wniosku dwóch właś­
cicieli domków letniskowych, 
którzy zapragnęli na swoich 
działkach wybudować budynki 
jednorodzinne. Teraz okazało 
się, że pozostali mieszkańcy w y­
stąpili z podobnymi wnioskami. 
N ie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że obszar ten jest 
jednym z najbardziej atrakcyj­
nych miejsc nad Jeziorskiem, 
a jednocześnie bardzo dochodo­
wym. M iędzy działkami została 
zaprojektowana szeroka na 20 
metrów droga, która miała słu­
żyć przyjezdnym jako miejsce 
obserwacji zalewu. W  trakcie 
sesji burmistrz gminy Piotr 
Schulz stwierdził, że droga ta 
straciła już swoje przeznaczenie, 
bo właściciele w każdej chwili 
mogą zamknąć swoją część szo­
sy.

Przedstawiciele poszczegól­
nych komisji wydali w tej spra­
wie odpowiednie opinie. Pan Ja­
siński z komisji socjalnej stwier­
dził:

—Szeroka na 20 metrów dro­
ga powstała tu, ponieważ w miej­
scu tym znajduje się naturalny 
wąwóz. To dlatego architekci za­
proponowali, aby droga z par­
kingami stała się miejscem ob­
serwacyjnym dla turystów. A te­
raz co, chcemy się pozbyć naj­
bardziej atrakcyjnego miejsca 
nad zbiornikiem i stworzyć tam 
budownictwo mieszkaniowe? 
W końcu dojdzie do tego, że

plażowicza opalającego się nad 
zalewem będą przychodziły dzio­
bać kurki.

Podobną opinię w  tej sprawie 
przedstawił również pan Stencel, 
przedstawiciel komisji budżeto­
wej, chociaż członkowie tej ko­
misji opowiedzieli się za zmianą 
planu zagospodarowania.

Natomiast radny Smoliński 
stwierdził :

—Przecież my będziemy na 
tym stratni. Jeżeli właściciel ta­
kiej działki na własnym podwór­
ku wybuduje domki letniskowe, 
to wówczas my zostaniemy uzna­
ni za bandę idiotów. Dlaczego 
pozbywamy się czegoś, co miało 
być źródłem dochodów?

Podobnie wypowiedział się 
przewodniczący Piątkowski:

—Każdy z mieszkańców ma 
prawo przedstawić wniosek. 
Trzeba jednak przyznać, że pope­
łniony został błąd. Jeżeli jest 
szansa, aby to naprawić, to trze­
ba to zrobić.

Ostatnim etapem było głoso­
wanie. Żaden z radnych nie gło­
sował za zmianą planu. D ziewięć  
osób było przeciwnych, pięć 
wstrzymało się  od głosowania.

Wygląda w ięc na to, że właś­
ciciele działek rekreacyjnych po­
łożonych nad zalewem  Jeziorsko 
zostali podzieleni na lepszych  
i gorszych. Jednym pozytywnie 
zaopiniowano wnioski i pozw o­
lono wybudować domki jedno­
rodzinne, innym odmówiono. 
Radni tłumaczyli się pomyłką, 
którą należy naprawić. N ie jest to 
jednak argument, bo przecież de­
cyzji, którą wcześniej podjęto 
nie da się już zmienić.

(KŁ)

:F %tura w Kaczkach
roku do matur w  Z espole Szkół R ol­

niczych w  Kaczkach przystąpiła rekordowa 
to ^  'iczba 173 abiturientów z siedm iu klas. Byli 
" *n'°Wie L iceum  E konom icznego, L iceum  Za-
S ^ g o ,  Technikum  T echnologii Ż yw ności, Te- 
* *  M echanizacji R olnictw a i Technikum  R ol- 

R8zam m  pisem ny zdało 149 osób. Podczas 
będą ‘"ów ustnych odpadło jeszcze  p ięć  osób , ale 

!J’leli szansę zdaw ać ponow nie w sierpniu. 

% { r PSZym uczniem  Z SR  W  K rzysztof D ulin  
Jeg0 . n'kum , który za liczy ł maturę ze  średnią 5,0. 
^  rednia za p ięcioletn i okres nauki w Kaczkach  
'()rva|S*a N ąjle Psz4 uczennicą została M ał- 
kj Rosiak z  kl. IV b L iceum  E konom icznego.

z czterech lat nauki to 5,0 , a średnia 
\ J Ufy 4 ,5 .  (art)

I> ki p rtykule o maturze w LOpojawiły się nieścisło-
\ u daliśmy. egzaminu z geografii nie zdało 
\pF^ihtrientów, a okazało się, że był tylko jeden 

Jypadek. Ponadto świadectwa z paskiem uzys- 
% dwudziestu uczniów, a wymieniona przez 

od^Jj ePsZa szóstka absolwentów została w  na- 
°datkowo wpisana do Księgi Patrona.

l [  V / 1 9 9 7

Władysławów
W miniony poniedziałek odbyła się 

nadzwyczajna sesja Rady Gminy, 
zwołana przez sześciu radnych, 
w sprawie wniosku o podniesienie 
stopnia organizacji Szkoły Podstawo­
wej w Chylinie do klasy ósmej.

Obradom  przysłu­

ch iw ali się  m .in . k iero­

w nik  O ddziału Z am iej­

sco w eg o  Kuratorium  
O św iaty  w  Turku Grażyna P ośp iech , dyrektorzy
S zk ó ł z  C hylina i W ład ysław ow a oraz rodzice  
d ziec i z  C hylina. Inicjator obrad, radny K rzyszto f  
J esio łow sk i przedstaw ił ce l spotkania. W  kw ietniu  
grupa rod ziców  d ziec i z  Chylińskiej podstaw ów ki 
zw róciła  się  do kuratora ośw ia ty  o  w yrażen ie zgod y  
na podn iesien ie  stopnia k las do ośm iu . Prośbę 
sw oją m o tyw ow ali tym , że  d zieci m uszą  bardzo 
w cześn ie  w staw ać, żeb y  zdążyć na autobus do  
W ład ysław ow a, a później d w ie  go d zin y  czek ać na 

autobus pow rotny. T ym  sposobem  dopiero ok o ło

Echo Turku

18-19  wracają do dom u i n ie  m ają ju ż  czasu  na 
naukę i odpoczynek . M im o to kurator n ie zg o d z ił 
się  na zaproponow ane zm iany, p o n iew a ż takie  
spraw y p ow in n y  b y ć  za łatw ione do końca lu tego.

R adni jak  zw y k le  sp ierali s ię  o  różne drobiazgi, 
zw iązan e z  reorganizacją szk o ły . K om isja  ośw iaty  
p o zy ty w n ie  zaop in iow ała  w n io sek  m ieszk ań ców  
C hylina. W ójt M arian Gryt przyznał, że  postulat 
ro d zicó w  je s t  słu szn y , jednak: — Gdyby Rada 

podjęła taką uchwałę, 
to będzie ona bezprzed­
miotowa, bo sprzeczna 
Z  obowiązującym pra­
wem oświatowym. A by  

rozw iać w sze lk ie  w ątp liw ości radca praw ny gm iny  
w yjaśn iła  radnym  k onsekw encje  podjęcia  u chw ały  
o zm ianie organizacji szk o ły , b ez  zg o d y  kuratora, 
proponując najpierw w ystąp ien ie  do kuratora
0 przed łużenie term inu.

O stateczn ie po sporach zw iązan ych  m .in. z  p o ­
trzebą skom pletow ania  w yk w alifik ow an ej kadry, 
R ada podjęła d w ie uchw ały: o  p odn iesien iu  stopnia  
organizacji S zk o ły  w  C h ylin ie  do 8 k lasy  od
1 w rześn ia  1997 roku i o  w ystąp ien iu  do kuratora
w  spraw ie przed łużenia term inu. (A Z )
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Brudzew

S K R - o w s k i  ś m i e t n i k
Brudzewski SKR upadł 

w 1991 roku, chociaż nigdy nie 
zostało to formalnie ogłoszone. 
Pozostałością po tej spółdzielni 
jest blok mieszkalny, który stoi 
przy ul. Turkowskiej. Nie ma tam 
ani właściciela, ani administrato­
ra, a jego mieszkańcy coraz 
częściej zastanawiają się, kiedy 
nie remontowany dach zwali im 
się na głowę.

Pierw szym  w łaścic ie lem  tego bu­
dynku było  przedsiębiorstwo POM  
z Turku. D okładnie 1 lipca 1973 roku 
blok został przejęty przez SK R  w  Bru­
dzew ie. U tw orzono tam  m ieszkania  
służbow e dla pracow ników  spółdzie­
lni. D z iś  wspom inają, że  w  SK R -ze  
zaw sze brakowało p ien iędzy na re­
m ontow anie budynku. Z kolei prezes 
byłej spółdzieln i, K azim ierz Ordon, 
tw ierdzi, że  w  czasie  kiedy SKR  
jeszcze  praw idłow o funkcjonow ał zo ­
stała w ykonana konserwacja dachu 
i rem ont klatki schodow ej. Później 
faktycznie nie było już na ten cel 
funduszy. D latego cztery rodziny  
m ieszkające w  bloku na ul. T urkows­
kiej w szystk ie prace m odernizacyjne 
w ykonyw ały  na w łasny koszt. B yli 
przekonani, że  nikt ich  stąd nie w y ­
rzuci. W szystko się  zm ien iło , kiedy  
coraz b liższy  był upadek spółdzielni.

—Gdy widzieliśmy, że SKR chyli 
się ku upadkowi wystąpiliśmy z pro­

śbą do prezesa Kazimierza Ordona, 
aby sprzedał nam mieszkania. On 
jednak się wykręcał, a później spół­
dzielnia się rozsypała.

Inne zdanie w  tej sprawie m a pre­
zes, który stw ierdził, że  m iał dobrą 
w olę i chciał w ycen ić ten budynek, 
a następnie go  sprzedać. Jednak Rada 
N adzorcza negatyw nie rozpatrzyła 
w niosek  m ieszkańców .

R ów nież w ładze gm iny nie były  
skore do pom ocy. U padłość SKR-u  
nie została form alnie ogłoszona, w ięc  
sam orząd nie m ógł przejąć m ieszkań, 
a tym  bardziej ich  sprzedać.

Pozostaw ieni sam i sobie lokatorzy 
przestali zabiegać o  kupno m ieszkań. 
Przestali też płacić czynsz, bo prze­
c ież  nie było kom u. O becnie regulują 
tylko opłaty za w odę i prąd. Stary blok  
w ym aga kapitalnego remontu, ale nie 
m a kto się tym  zająć. W  m ieszkaniach  
ściany są mokre od w ilgoci. Podczas 
ostatnich u lew nych d eszczy  w  poko­
jach na podłodze stały m iski, bo kapa­
ło  z dachu.

—Naprawimy wszystko za własne 
pieniądze, a później blok kupi jakiś 
prywatny właściciel i nas wyśle pod 
chmurkę. W urzędzie wykręcają się

Mieszkańcy bloku czekają na właściciela budynku

Turkowska ekipa strażaków płetwonurków przygotowuje się 
do udziału w Mistrzostwach Polski, które odbędą się w dniach 
19-2 I czerwca na jeziorze Krzywe w Olsztynie. Na razie 
strażacy ćwiczą na zbiorniku w Zeronicach, a później będą 
trenować na specjalnie przygotowanym torze w Skorzęcinie.

N ura pod w odę
C zterech  cz łon k ów  dru żyn y  

to zaw od ow i stra ża cy  z turkow -  
sk iej PSP: st . a sp . K rzysztof B ła ­
żejew sk i, a sp . M ariu sz K ow al­
sk i, st. ogn . A nton i S tę c e l i st. 
se k c . S ta n is ła w  U rb aniak . J e ­
d yn ie  J a c e k  U rb aniak , p iąty  
cz ło n ek  ek ipy, j e s t  strażak iem  
am atorem . W szyscy  n a le ż ą  do  
O SP w  M ilejow ie. P o sia d a ją p ro -  
fesjo n a ln y  sp rzęt, który zo sta ł 
p rzek azan y  przez k o m en d ę  w o ­
je w ó d z k ą  S ą  to  trzy k o m b in e ­
zo n y  z 7 ,5  m ilim etrow ej p ian k i 
p oliu retan ow ej o b u stro n n ie  p o ­
kryte jersejem . D o tego  ap araty  
p ow ietrzn e jed n o  i d w u b u tlow e, 
ze sta w  a u to m a tó w  z oprzyrzą­
d ow an iem  i łódź. W ażnym  e le ­
m en tem  tego  w y p o sa żen ia  s ą  
k am izelk i ratu nk ow o-w yrów -  
n a w cze  tzw. jack ety , dzięki k tó ­
rym  n u rk ow ie  m a ją  u ła tw io n e  
za n u rza n ie  i w yp ływ an ie  n a  p o ­
w ierzch n ię . E k ipa trzy, cztery  
razy w  ty g o d n iu  przyjeżdża do  
Ż eronic. T am  ć w ic z ą  e lem en ty

gru p ow e np. w ch o d zen ie  i s c h o ­
d zen ie  z łodzi. N a torze w  S k o ­
rzęcin ie b ę d ą  tren ow ać e le m e n ­
ty  k ond ycyjne.

W turkow sk iej je d n o stc e  PSP  
n ie  m a sek c ji p łetw on u rk ów . 
S trażacy  sa m i zd ob yli sw oje  
k w alifikacje sp ortow e n a  k u r­
sa c h . W ięk szość p o s ia d a  trze­

c ią  k la sę  p łetw on u rk ów  (m ogą  
za n u rza ć  s ię  n a  g łęb o k o ść  4 0  
m etrów ), a jed en  d ru g ą  k la sę  
(30  m etrów ). Te u m ie ję tn o śc i 
p rzyd ają  s ię  p o d cza s akcji s tr a ­
żack ich . Kiedy w  g ru d n iu  u b ie ­
g łego  rok u  n a  zb iorn ik u  Jezior- 
sk o  u to p ił s ię  w ędkarz, to z a d a ­
n iem  p łetw on u rk ów  było  w yrą­
b yw an ie  przerębli i w yd ob yw a­
n ie  c ia ła  z lodow atej w ody.

D zięk i u cze stn ic tw u  w  m ist­
rzostw ach  stra ża cy  b ę d ą  m ogli 
p od w yższyć sw oje kw alifikacje. 
J e s t  to ich  p ierw szy  u d zia ł 
w  rozgryw kach  sp ortow ych . 
D latego  n ie  ro b ią  so b ie  zb ytn ich  
n ad ziei, ch o cia ż  tw ie r d z ą  że b ę ­
d ą  w alczyć do k oń ca . W szyscy  
oczy w iśc ie  trzym am y k ciu k i za  
d zie ln ych  strażak ów . (KŁ)

Strażacy podczas treningu na zbiorniku wodnym w Zeronicach

mWprzepisami, a nasze kłopoty 
nie obchodzą. -

N ajw ięcej słów  krytyki miesz* 
cy bloku kierowali pod adresem b). 
go prezesa SKR-u, Kazimierz3 
dona. ...

—Gdyby nie zakładał spółki 
pory pewnie by spółdzielnia Fn 
jonowała. Ale on zawsze miał słoi""
ną inicjatywę. Nagle się 
krzyczał, kazał coś robić, a za ® 
dni już nawet nie mówił o s*°.j
pomyśle. Zresztą każdy kto " 
w spółdzielni jakieś stanowisk'A 
potrafił dobrze mieszać. Teraz t° , 
wet jakby przyszło dziesięciu sr ,  
ków, to nie dałoby rady zrobićp0̂  
ku w tych papierach.

Zdaniem  m ieszkańców  bloku, ̂  
lepszym  dow odem  niegospodah1 . 
pana prezesa jest śm ietnik, a r 
jeg o  część  stojąca na podwórku
dobno pan Ordon z lec ił budowę

śiiiif
bu*!tnika w ów czas, gdy r o z p o c z ę to ^

w ać szkołę w  Brudzewie, 
szkoły  funkcjonuje już kilka lat- ^  
podwórku do tej pory stoi kilka 
pionych ze  sobą pustaków. Loka ^ 
bloku przy ul. Turkowskiej tnajU i 
żal do wójta K icińskiego, który P‘ 
wyboram i obiecał, że  samorząd P |( 
m ie budynek i później sprzeda 1 
m ieszkania. y j

M ieszkańcy narzekają i cze 
T ym czasem  z urzędu dochodzą , 
nały, że  „ co ś”  się dzieje, 
Ordon zapew nia, że  będzie m0^ .
kom unalizacja majątku byłej
dzieln i (w  tym  rów nież bloku) W<j[l
braku ogłoszen ia  jej upadłości- ^
nastąpić jeszcze  w  tym  roku, a ^
K iciński wkrótce przedstawi i' 
G m iny odpow iedni wniosek.

Katarzyna LU

Syryjczyk w Turku
o d n ic ^ iWizytę wiceprzewi 

Unii Wolności Tadeusza _. 
w naszym mieście można P.°\yi/ 
wać jako wstęp do kampanii ”•
czej.

Stawiają 
na powiat

Poseł Syryjczyk (był ministruf),
H!

-  . (jef
przemysłu w rządzie MazoWie

-netumówił o warunkach wzrostu § ° .^ f  
czego, są to: zmniejszenie obciS\ x  
datkowych, oraz regulacje Pra'*'ll no(v 
w zakresie ograniczenia roli ru <j' 
np. w energetyce i komunik3̂  jtf 
powiadając na pytania zebranyfJU 
bie „Barbórka” osób, poseł Sy'Ud 
podkreślał wkład rządu Tadeusz3^ '  
wieckiego w reformę polskiej 8. 
rki: — D z is ia j  c o r a z  w ię c e j  lu ć- J j i  
p o z y ty w n ie  p la n  B a lc e ro w ic z a
poseł. spo f .

Analizując obecną sytuację^jj j#.
no-gopodarczą poseł przedsta

naJtrV 'z których wynikało, że w naj
szych warunkach żyją młode h13C 0<F'
wa z dziećmi. Natomiast na ten13.f fsię &borczej koalicji wypowiedział 3 f
ko: —Nieważne z kim, a le
z r e a l i z o w a ć  n a sz  p r o g r a m . v^ i

Poseł zaznaczył, że w tych
Unia W olności postawiła na tVc $tów z miast powiatowych, na 
rzy w przyszłości będą mogh j W, 
w wyborach samorządowych-
zakończyło się prezentacją wf J
na posłów z Unii Wolności- ^ f  
przedstawiali się dyrektor K /i1 
mów, Zdzisław Czapla i w>c 
LO, Lech Zielony.
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Wracała wieczorem z pracy do domu. Właśnie skończyła 
s'? popołudniowa zmiana. Obok parku zaczepił ją mężczyz- 
na; nie widziała nawet jego twarzy. Po kilku minutach leżała 
^  na ziemi, nie miała siły by krzyczeć i bronić się. Została 
gwałcona.

^'e są to tylko obrazki z film ów  
a®erykańskich czy doniesienia krymi- 
nahe z dużych m iast Polski. Gwałty 

srzają się również na naszym  po- 
"'orku. Często jednak z obawy przed 

^ M ia steczk o w ą  opinią publiczną,

ka
M ow ;

Ze strachu przed sprawcą, który m iesz- 
’ niedaleko, nie w ychodzą na jaw.

tdzo
scy funkcjonariusze policji ba-

rzadko zajmują się tego typu 
sPrawami. Najczęściej kobiety, które 
Zostały zgwałcone nie składają zeznań  
.t> jeśli takowe złożą, po jakimś czasie  
]e ^cofują .

Wyciągnięte z akt
Ostatnia taka sprawa, o której mało 

P|Sano, ale dużo m ów iono miała miejs- 
e na terenie gm iny M alanów w  1993 
ku. Właśnie tam chłopcy w wieku od 

20 lat dokonali kilku zbiorowych  
“M ó w . Jedna z ofiar została zacze- 
j ° na około godz. 22.00 i wciągnięta

próbowała krzyczeć. Ona również znała 
sprawców, mieszkali niedaleko.

Na wokandzie
D zięki zeznaniom  pokrzywdzonych, 

udało się ustalić sprawców malanows- 
kich gwałtów. Stanęli przed sądem  
i zostali skazani. W  czasie tej rozprawy 
wykryto jeszcze jeden gwałt. Tym ra­
zem  ofiarą była 15-letnia dziewczyna, 
która poszła ze sw oim  kolegą na w ese­
le do jego  siostry. Podczas uroczystości

G W A Ł T Y

w czyny zdecydow ały się  zeznawać. Są 
jednak historie, które pozostają tajem­
nicą.

Opowiada dwudziestokilkuletnia 
dziewczyna: —Marta chodziła ze mną 
do szkoły średniej. Jej ojciec był al­
koholikiem. Kiedy wracał pijany do 
domu prawie za każdym razem próbo­
wał się do niej„dobierać’ ’ Dziewczyna 
była strasznie znerwicowana, nie po­
trafiła sobie poradzić z tym proble­
mem. W końcu mnie wybrała na swoją 
powierniczkę. Po wysłuchaniu opowie­
ści powiedziałam jej, że powinna za­
wiadomić o tym policję, lub przynaj­
mniej powiedzieć o wszystkim mamie 
albo wychowawczyni. Protestowała 
stwierdzając, że to jest przecież jej 
ojciec i nie zniosłaby, gdyby ktoś się 
o tym dowiedział. Na szczęście sprawa

w olności na czas nie krótszy niż 3 lata, 
a maksymalnie do 15 lat. W  paragrafie 
drugim, wyrok m oże być również połą­
czony z karą dodatkową np. pozbaw ie­
nia praw publicznych lub zapłacenia 
nawiązki na cel społeczny, przeważnie 
związany ze zdrowiem. Ściganie spra­
w cy gwałtu m oże nastąpić jedynie na 
w niosek osoby pokrzywdzonej.

Próba gwałtu
U siłow anie dokonania gwałtu rów- 

n ieżjest przestępstwem. Jak się  okazu­
je  nie zaw sze ściganym . Przekonała się 
o tym  jedna z pracownic turkowskiego 
przedsiębiorstwa. Tego dnia owa pani 
zaspała do pracy. Poszła polną drogą 
prowadzącą obok garaży do zakładu 
„Miranda” . Została zaatakowana z ty­

Prowokatorki czy ofiary?
Samochodu. Sprawcy nie w yw ozili 

joJ.dalek° , pojazd zatrzymali w odleg- 
•j?Sc’ kilku metrów od ruchliwej szosy
Reckiej. Najpierw skrępowali jej rę- 1 ”

^ .' ,nogi, później rozebrali do naga.
srod w yzwisk i pokrzykiwań: „No 

A ei dawaj, chce mi się kochać!” 
°nano brutalnego gwałtu, 

do i°'ejna’ P>etnast° letn'a dziewczyna  
 ̂skonale znała sprawców, jednak nie 
Wawalj się jej podejrzani. Kiedy 

czas dyskoteki rozerwała but, po-
pr°siła jednego z chłopców  o odwie-

•dedo domu. On chętnie się zgodził, 
2 stwierdził, że musi jechać razem  
j a g a m i .  D ziew czyna wsiadła, ale 
c l Po chwili przekonała się, że samo- 
tysj Wcale nie skręcił w kierunku jej 

Zac:' Kiedy protestowała, napastnicy 
tyC2ęli jej grozić, została uderzona 
; M z .  Później skrępowano jej ręce 

rozebrano. Chłopcy działali 
]j,,avvnie, jedni trzymali, inni „używa-

) Czei
kina młoda dziewczyna została za-

ty^Piona przed swoim  domem. Kiedy 
próbował przyjść jej z  pomocą 

tetih P0*3'^ - Ofiarę zaciągnięto na te- 
s^ttdowy. Wykręcano jej ręce, przyci-

d0ziemi, zakrywano usta, kiedy

pokłóciła się z partnerem i w yszła na 
dwór. Tam spotkała znajom ego (był to 
jeden z  oskarżonych o  gwałty zbioro­
w e), który zaproponował jej spacer. To 
trwało tylko chw ilę, chłopak zerwał 
z niej sukienkę i bieliznę. Przewrócił 
na ziem ię, a ręką trzymał ją  za w łosy. 
Zdążyła się jednak w ysw obodzić. K ie­
dy w róciła do rem izy, w której od­
bywało się w esele o  w szystkim  opo­
w iedziała swojem u koledze. Ten jed­
nak stwierdził, że  nie było to nic 
w ielkiego i on też m ógłby coś podob­
nego zrobić. Później zaciągnął dziew ­
czynę na teren budowy. Przyciśnięta do 
muru nie m ogła się bronić. Została 
zgwałcona. Ofiara zdecydowała się ze­
znawać dopiero rok po zdarzeniu. D o  
przeprowadzenia ekspertyzy został po­
wołany biegły seksuolog, który w  sw o­
jej opinii stwierdził, że dziew czyna  
m ogła zostać zgwałcona. Sprawą za­
jm owała się  turkowska prokuratura. 
Chociaż od złożenia zeznań minęły  
trzy lata, oskarżony nie stanął przed 
sądem. W  końcu przekazano tę sprawę 
prokuraturze wojewódzkiej i prawdo­
podobnie w  ciągu najbliższych m iesię­
cy trafi na wokandę.

Muszą zapomnieć
D zięki nam owom  rodziny i nacis­

kom  opinii publicznej w szystkie dzie-

sama się rozwiązała, bo tata alkoholik 
wyprowadził się z domu.

Podobne sytuacje ukrywa w iele  
m łodych dziew czyn i kobiet. Zdaniem  
prokuratora Marka K wiatkowskiego  
z Prokuratury W ojewódzkiej w Koni­
nie, ofiary gwałtów  kierują się  zasadą, 
że lepiej będzie dla nich, jeżeli nikt się 
nie dow ie, co się stało. Boją się, że będą 
wytykane palcami, dlatego bardzo czę­
sto cierpią w  sam otności, a przestępcy 
pozostają na w olności. D zieje się tak 
również dlatego, że opowiadanie ob­
cym  ludziom  o gw ałcie nie jest łatwe. 
Akt oskarżenia odczytywany na sali 
rozpraw zawiera w szelk ie szczegóły  
opisujące przestępstwo. Sprawca po­
znaje też w szystkie dane personalne 
ofiary.

Zdaniem prawnika
Gwałt określony jest w kodeksie 

karnym artykułem 168 paragraf 1 i 2. 
Przestępstwo zgw ałcenia dokonane 
bez brutalnego pobicia ofiary uważane 
jest jedynie za występek. Sprawca 
w ów czas podlega karze od jednego  
roku do dziesięciu lat pozbawienia  
w olności. Natom iast jeżeli gwałt doko­
nany został ze szczególnym  okrucieńs­
twem  lub w porozumieniu z innymi 
sprawcami w ów czas uważany jest za 
zbrodnię i zagrożony karą pozbawienia

łu. M ężczyzna próbował ją obezw ład­
nić, a rękoma zadzierał do góry spód­
nicę. Krzyczała, ale nikogo nie było  
w pobliżu. W  końcu jednak udało się 
jej obronić. Uderzyła napastnika kilka 
razy torebką w g łow ę i uciekła. R oz­
trzęsiona przybiegła do pracy, zaczęła  
opowiadać co się stało. O zajściu po­
wiadom iono policję. Funkcjonariusze 
spisali jej dane i na tym  sprawa się 
zakończyła.

Ostrzeżenie
W edług prokuratora K wiatkowskie­

go  często naiwność kobiety jest po­
średnią przyczyną gwałtu.
—Kobieta idzie z własnej woli z męż­
czyzną na kolację, później wraca z nim 
do pokoju i pyta się czy może wziąć 
prysznic, a potem zeznaje policjantom, 
że dokonano gwałtu. Podobnie jest 
w przypadku młodych dziewczyn, które 
bez namysłu wsiadają na tylne siedze­
nie samochodu, w którym znajdują się 
sami mężczyźni. Oczywiście nie jest to 
regułą, bo to w końcu mężczyzna jest 
bezpośrednio odpowiedzialny za gwałt.

Jedynym sposobem  obronienia się 
przed gw ałcicielem  pozostaje ostroż­
ność. Jest to apel do wszystkich kobiet, 
bo przecież każda m oże zostać ofiarą 
gwałtu.

Katarzyna Łuczak
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Wania, kradzieże, bójki

na 23 maja na ul. Milewskiego
S e r  _? S  do piwnicy, skąd skradzionoN i o s

ł tr„ , , . - r ....... -J  ------
\V °0rski wartości 500 zł.

? S i

z 24 na 25 maja na ul.
,cza również włamano się do 

ci 7q̂ j ‘^kradziono rower górski warto-
w , 5

r.es‘c °d 24 do 26 maja na ul.
iC(inS ,stowej na terenie budowy domu 
^Slco°^Z'nne80 ’ dokonano włamania do
Sy*°'v°'Cu, skąd skradziono pięć sztuk 

do cięcia blachy, pilę spalinową

i elektryczną, szlifierkę kątową, butlę 
gazową z reduktorem i inne przedmioty. 
Straty wyniosły 5.591 zł.

Z 26 na 27 maja odnotowano cztery 
włamania do piwnic na ulicach: Koś­
ciuszki, Os. Wyzwolenia i POW. Skra­
dziono cztery rowery górskie o łącznej 
wartości 2.300 zł.

27 maja około godz. 15-tej na ul. 
Żwirki i Wigury trzej nieznani mężczy­
źni włamali się do fiata tipo i renault. 
Sprawcy po wybiciu szyb w drzwiach 
pojazdów skradli dwa radia samochodo­
we wartości 900 zł.

31 maja na Os. Wyzwolenia usiłowa­
no dokonać kradzieży fiata 126p. Spraw­
ca wyłamał w drzwiach samochodu za­
mek, sforsował blokadę kierownicy i sta­
cyjki, ale nie uruchomił pojazdu. Uszko­
dzenia oszacowano na kwotę 400 zł. 
Sprawca został ustalony.

W okresie od 24 do 31 maja na Os. 
Wyzwolenia dokonano włamania do pi­
wnicy, z której skradziono dwa dywany, 
łóżeczko dziecinne i inne artykuły warto­
ści 400 zł.

W nocy z 31 maja na 1 czerwca na ul. 
Armii Krajowej włamano się do sklepu 
„Magda” , skąd skradziono spirytus, wó­
dkę i artykuły chemiczno-kosmetyczne 
wartości 2.884 zł. Sprawcy na miejscu 
wypili pięć piw.

Z 1 na 2 czerwca na Os. Wyzwolenia
skradziono fiata 126p wartości 3.000 zł.

REJON
21 maja we Władysławowie z domu 

mieszkalnego, podczas chwilowej nie­
obecności gospodarzy skradziono 310 
dolarów, 180 zl i złotą biżuterię. Straty 
oszacowano na sumę 1.500 zł.

W nocy z 23 na 24 maja w Rzymsku 
(gm. Dobra) włamano się do hydroforni, 
skąd skradziono silnik elektryczny ze 
sprężarką oraz piecyk gazowy z butlą 
wartości 1.500 zł.

Z 25 na 26 maja w Cisewiu (gm. 
Turek) z nie zamkniętego garażu skra­
dziono fiata 126p wartości 4.000 zł. 26 
maja pojazd w stanie uszkodzonym od­
naleziono na terenie komendy policji 
w Gnieźnie.

W nocy z 28 na 29 maja w Uniejowie

skradziono motorower marki simson war­
tości 1.200 zł.

Wypadki

28 maja o godz. 7.00 w Kowalach 
Pańskich (gm. Kawęczyn) kierujący fia­
tem 126p chcąc uniknąć zderzenia 
z psem, zjechał na prawe pobocze i wpadł 
do rowu. Ranny kierowca został przewie­
ziony do szpitala w Turku.

30 maja o godz. 12.15 w Wieleninie 
(gm. Uniejów) kierujący motorem jawa 
nie zachował należytych środków ostroż­
ności i uderzył w bok peugota wykonują­
cego manewr skrętu w lewo. W wyniku 
wypadku ranny został mężczyzna kieru­
jący motorem.

W okresie od 30 maja do 6 czerwca 
policja odnotowała siedem kolizji: Tu­
rek - 4, gm. Brudzew -1, gm. Uniejów - 
1, gm. Przykona -1. Zatrzymano osiem 
praw jazdy i jedno inne uprawnienie. 
Promilowi rekordziści: kierowca malu­
cha z Turku - 2,56 promila, kierowca 
łady z Uniejowa - 2,18 promila
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S u r s u m  c o r d a  -  w  g ó r ę  s e r c a
Jest takie chińskie przysłowie, któ­

re mówi: „Obyś żył w  ciekawych  
czasach” . Sądzę, że nasze pokole­
nie żyje w bardzo ciekawych czasach. 

Jesteśm y bow iem  świadkami w ielu  
niezw ykłych wydarzeń. Z pew nością  
do takich należy zaliczyć 46 M iędzy­
narodowy Kongres Eucharystyczny, 
który odbył się niedawno w e W roc­
ławiu, oraz dopiero co zakończoną 
pielgrzym kę Ojca Św iętego Jana Paw­
ła Ii-go  do Polski.

Każda pielgrzymka Papieża Polaka 
do rodzinnego kraju staje się niezapom­
nianym przeżyciem dla wielu milionów  
wiernych. W szędzie dokąd przybywa 
witany jest z ogromną radością i entuz­
jazm em zarówno przez dzieci, m łodzież 
jak i dorosłych. Tak samo było i tym  
razem podczas najdłuższej, bo trwającej 
aż 10 dni, w izyty w ojczyźnie.

R ozpoczęła się ona w e W rocławiu, 
dokąd Ojciec Św ięty udał się na zakoń­
czenie Kongresu. Sam Kongres Eucha­
rystyczny był w ielkim  wydarzeniem  
dla K ościoła w  Polsce, gdyż Polska  
była po raz pierwszy gospodarzem  
M iędynarodowego Kongresu Euchary­
stycznego. O znaczeniu tego wydarze­
nia przekonałem się podczas pobytu 
w e W rocławiu 30-go maja. Wraz z  gru­
pami Odnowy w Duchu Św iętym  para­
fii NSPJ i św. Barbary uczestniczyliś­
m y w  Kongresowym  Spotkaniu Katoli­
ckiej Odnowy Charyzmatycznej na Po­
lu M arsowym przy Śtadionie Olim pijs­
kim. Spotkanie to odbywało się  pod 
hasłem: „Jezus w yzw ala” . Pom im o 
zim na i deszczu, wśród tysięcy m od­
lących się panowała „gorąca” atmo­
sfera, w ywołana zjednoczeniem  się  
serc na wspólnej m odlitw ie do Ducha 
Św iętego. Ogromne wrażenie wywarła 
na nas odnowiona Hala Ludowa, cent­
rum Kongresu, w której m odlili się  
i przemawiali uczestnicy Kongresu 
z całego świata. W e W rocławiu m ożna  
było dośw iadczyć, że K ościół Katoli­
cki jest tak jak m ów i jeg o  nazwa 
pow szechny. Dla mnie największym  
przeżyciem kongresowym było spotka­
nie się w  katedrze wrocławskiej z pewną 
straszą kobietą, która poprosiła mnie 
o poświęcenie nabytych przez nią dewo­
cjonaliów, a następnie chciała, jak to 
dawniej bywało, pocałować księdza 
w rękę. Instynktownie cofnąłem dłoń, 
mówiąc, że to już nie te czasy. Na co ta 
kobieta odpowiedziała: „Proszę księ­
dza, ale ja jestem  z tamtych czasów! Ja 
nie całuję księdza, ale Chrystusa, które­
go ksiądz zastępuje” . B yło to dla mnie 
świadectwo niezwykłej wiary.

Ojciec Święty w Zakopanem (zdjęcie Sławomir Kamiński z „Gazety Wyborczej” )

Świadectwo głębokiej, ufnej i silnej 
wiary, nadziei i m iłości dał nam Ojciec 
Św ięty podczas ostatniej pielgrzymki. 
Sędziw y i słaby fizycznie Papież oka­
zał się m ocarzem ducha! W czasie 
transmisji z uroczystości widać było  
wyraźnie jak duch panuje w nim nad 
ciałem , czuło się, że  przemawia w  m o­
cy ducha, że m ówi z obfitości serca. 
N ie sposób zw rócić uw agę na w szyst­
kie w ażne sprawy, które poruszył 
w  sw oich wystąpieniach Ojciec Św ię­
ty, dlatego z konieczności ograniczę 
się tylko do niektórych.

W  Gnieźnie (gdzie była obecna spo­
ra grupa pielgrzym ów z Turku i z rejo­
nu), w obec prezydentów 7 państw Pa­
pież m ów ił o  potrzebie powrotu do 
Ewangelii i odbudowaniu zjednoczo­
nej Europy w oparciu o jej chrześcijań­
skie korzenie. Tam także podkreślił, że 
nasz kontynent dzieli nadal n iew idzial­
ny mur, który przebiega przez ludzkie 
serca: „Jest on zbudowany z lęku

i agresji, z braku zrozumienia dla ludzi 
o innym pochodzeniu, kolorze skóry, 
przekonaniach religijnych, z egoizm u  
politycznego i gospodarczego, z osła­
bienia w rażliw ości na wartość życia  
ludzkiego i godność człow ieka” .

W Kaliszu po raz kolejny Ojciec 
Św ięty upomniał się o  prawo każdego 
człow ieka do życia i to od poczęcia aż 
do śmierci. Powiedział tam rzecz nie­
zw ykle ważną, iż to prawo do życia nie 
jest tylko prawem religijnym, ale jest 
po prostu prawem człow ieka i ma 
sw oje źrodło w prawie naturalnym.

W  Poznaniu w  czasie spotkania 
z m łodzieżą Jan Paweł II apelował, aby 
nie dała się zniew olić, aby nie wybiera­
ła pseudowartościowości. M ów ił do 
m łodzieży: „Liczę na was. L iczę na 
w asz m łodzieńczy zapał i oddanie 
Chrystusowi. Znałem m łodzież polską. 
N ie zawiodłem  się nigdy na niej” .

W  C zęstochow ie na Jasnej Górze 
nawet ulewny deszcz nie był w stanie 
zgasić ogrom nego entuzjazmu i wybu­

chu radości tysięcy wiernych, ldor7 
przybyli na spotkanie z Piotrem " 
szych czasów. Tam właśnie, w 
katolickiej Polski Papież powtów 
słowa sw ojego poprzednika Pawia  ̂
któremu nie dane było przybyć . 
uroczystości m illenijne do P® 
w 1966 roku: „M iłujcie Kościół! ■ 

Najgorętsze jednak pow itan ie#"  
wano Ojcu Świętem u w Zakopa"e 
które aż 18 lat czekało na jego prp v  
cie. Niezapomnianą będzie MszaSW; 
ta u stóp W ielkiej Krokwi, w przeP'ę. 
nej górskiej scenerii. Patrząc na b 
wont i um ieszczony na nim |’ 
Papież powiedział do wszystkich >° 
ków słow a otuchy i nadziei: „Surs 
corda - W górę serca!” . , * 1  

Każda pielgrzym ka Ojca Świ?te' 
jest podniesieniem  ducha naszeg0
rodu, tak było i podczas tegoroi

na-
icznei'
d i#
\iPOjciec Św ięty w skazywał nam 

którą mamy iść, ukazywał gr°! }. 
niebezpieczeństwa, zachęcał do oo 
gi, abyśmy się nie bali czekającyclL,, 
zadań. M ówiąc niejednokrotnie 0 •
torii, jednocześnie wybiegał napA  
w  czekające nas już bliskie trz . 
tysiąclecie. N a początku 
uczynił też niezw ykłe wyznanie- D } 
Pana B oga, aby spełniły się  ̂ ^
Prymasa T ysiąclecia, Kardynała 
na W yszyńskiego, który po jego 
rze na Papieża pow iedział mu, iż

wyN’

zadanie wprowadzić K ościół w tr #  
tysiąclecie. ^

Każde spotkanie się  z Ojcem s 
tym  jest źródłem nadziei, bo on P^, 
cięż  głosi Ewangelię, która jest W "gr#:

cie rzeczy głoszeniem  człowie- . 
nadziei, nadzieja oznacza życ'e; ^  
takie przysłowie: „Straciłeś niaj3 
nic nie straciłeś, straciłeś zdrowie- .f, 
ciłeś połow ę, ale jeśli straciłeś na 
ję , to straciłeś w szystko” . . sj{ 

N igdy nie zapomnę spotkań^ t
I i- rł t - t Dmi ilrtrM TT InCTlPI . _ Iz Janem Pawłem  II na Jasnej

w 1983 roku. Byłem  w ówczas ^ 7 ^  
aczony do asysty papieskiej i w c j

•1$

- - - - gUM
nabożeństwa podawałem  PaP'
trybularz. M ogłem  w ów czas WP3̂ -  
się w jego  twarz. Jest to twarz nieZ .̂ j). 
ła, jak gdyby nieziem ska, prornie^jj,- 
ca dobrocią i jakim ś dziw nym j^ ’. 
kiem, z której przebija m oc i siła ' * 
twarz proroka, który m ówi w im1 
B °ga-

Jak w iele Polska i Polacy z a l i ­
czają Ojcu Świętem u. Czy potrą*1 J, 
docenić? Czy potrafimy wPr0 
w  życie jego  ew angeliczne PrzeS 5$-, 
Czy w zniesiem y nasze serca vV/  

ks. Marek ^

Nagrodzeni uczniowie
C zw oro u czn iów  ze Szkoły  Podstaw owej 
w  W ielen in ie w z ię ło  udział w  akcji, 
której inicjatorem  była Krystyna Barano­
wska. Po prelekcjach na temat zagrożeń  
patologicznych  uczniow ie napisali listy  
zw iązane tem atycznie z w yśw ietlanym  
m ateiałem  film ow ym . W  ostatnim  tygo­
dniu przedstaw iciel „Echa Turku”  oraz 
dr Baranowska w ręczyli tym  uczniom  
nagrody. A  oto nazw iska laureatów: Jo­
lanta Z w ierzyńska kl.VII, Konrad Świtaj 
kl.V I, D aw id Pietrzak kl. IV, Błażej 
D ąbrowski. U czn iow ie  p isali prace pod  
kierunkiem  pani Jolanty K ulej-K w aśnie- 
w skiej i A gn ieszk i K aczorowskiej.

A

Kino „TUR” proponuj®
K"'

13-16 czerwca „Imperium k o n tr^  
je ”  godz. 17.00, 19.00 USA. 12 1 $

R eż. Irvin Kershner. W yk.
m ili, Carrie Fisher, Harrison F °rC* -,<i

W idow isko s-f. B oh aterow ie ,
oO"uh1nych w ojen”  nadal w alczą z 

M iędzy L eią i H anem  rozkwita u
Lukę pobiera kosm iczną edukację
rca Y ody przed rozstrzygającym  P°j 
kiem  z Lordem  Yaderem.

$
11-12 czerwca, godz. 17.00 Polfls(ycl'
tury - X X V  Przegląd Dorobku A1#  
nego Przedszkoli.
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Sintur w  A f r y c e
^  ramach 32 osobowej misji gospodarczej przebywali 

, v [unezji Henryk Andrzejewski i Zbigniew Bukowiecki ze 
Póldzielni Inwalidów „Sintur” w Turku. Organizatorem 
wyjazdu była Krajowa Izba Gospodarczo-Rehabilitacyjna. 
elem misji było zainteresowanie Tunezyjczyków produk- 

.anii wytwarzanymi przez polskie firmy, które zatrudniają

SPotk;ania z tunezyjskimi biznesme- 
Poprzedzono szeroką akcją pro-
nowo— informacyjną. Rozm owy  

°wadone były w jeżyku polskim, 
[j waż w ielu tamtejszych przedsię- 

tców studiowało w  Polsce, a nawet 
^ nilo się z Polkami. Teraz chcą 

ttynuować związki z naszym  krajem 
e na polu gospodarczym. 
°zmowom przewodniczył Roman 

i JHczyk —  radca handlowy ambasa- 
. - Z przedstawionej przez przed- 

t]eż'Vlc'eli „Sinturu”  oferty, stronę tu- 
najbardziej zainteresowały 

Czesne złącza kablowe do słupów  
g e m o w y c h ,  takie jakie posiadają

lteTurku-'
^ Sującym partnerem, ponieważ 
(Hjjttje w tym rejonie świata w ilości 
c w a n y c h  dróg i autostrad, które 
^ a oświetlić. Ewentualnym kont- 
^ etłt°rn tunezyjskim zasygnalizo- 
sPóła r° Wn‘ez nową gałąź produkcji 
łe, Cielni, układy chłodzące do lodó-

t, T kontowane latarnie uliczne 
inter F • ’ ^ unezja jest dla „Sinturu”

Poza rozm owam i gospodarczymi 
był również czas na zwiedzanie tego  
pięknego, choć pełnego kontrastów, 
kraju. Już po wylądowaniu w  Tunisie 
członkow ie polskiej misji przeżyli 
szok, ponieważ na m iejscu termometry 
wskazywały 50  stopni powyżej zera. 
N a szczęście hotele tunezyjskie posia­
dają sprawną klimatyzację i przy każ­
dym jest basen kąpielowy. Dużą atrak­
cją była w ycieczka na Sacharę i przeja­
żdżka wielbłądem. Turkowian zasko­
czyło  to, że  kiedy w eszli do jednego ze 
sklepów  sprzedający w  nim Arab za­
proponował po polsku: „Kup skorpio­
na dla teściow ej” . Zaradni handlowcy  
tunezyjscy chcąc przyciągnąć coraz 
liczniejszych w tym kraju turystów  
z Polski, uczą się naszego języka.

„Sintur” potraktował wyjazd do Tune­
zji głównie jako inwestycję w  przyszłość. 
Pokazano, że turkowska spółdzielnia pro­
dukuje wyroby najwyższej światowej 
klasy, mogące jakością i ceną kunkuro- 
wać z produktami renomowanych firm 
zachodnich. Dobre wrażenie pozostało, 
teraz trzeba czekać na oferty. (art)

Andrzejewski podczas przejażdżki na wielbłądzie

Gm ina Przykona w spóln ie  
z Wszechnicą Obywatelską działającą 
pizy Stowarzyszeniu Społeczno Kul­
turalnym S ołtysów  zam ierza realizo­

w ać program: „Trwały system  plano­
w ania i podejm owania decyzji lokal-

tyw izow aniu  m ieszkańców  i podej­
m ow aniu sam odzielnych zadań,
—  kreowanie ośrodków  życia  społe­
czn ego  w  oparciu o  istniejącą bazę 
lokalow ą.

Zdaniem  M irosław a B roniszew s-

Wszyscy gospodarzami
nych w  oparciu o  społeczny udział 
obyw ateli” . B ęd zie  on w spółfinan­
sow any przez D EM N ET. System  ten 
zakłada:
—  stw orzenie system u konsultacji,
—  rozwój system u edukacji obyw ate­
lskiej,
—  w zm ocnien ie roli so łectw  w  ak-

k iego  —  w ójta gm iny Przykona, tylko  
szeroki i w  pełn i św iadom y udział 
społeczności lokalnych w  życiu  pub­
licznym  gm iny, gwarantuje jej szybki 
i trwały rozw ój.

—  Wszyscy mieszkańcy naszej gmi­
ny —  dodaje w ójt —  muszą się poczuć 
jej gospodarzami. (art)

W nagrodę wycieczka
Każdego roku władze samorządowe 

gminy Kawęczyn wyróżniają uczniów 
szkół podstawowych, uczestników kon­
kursów i olimpiad szczebli ponadgmin- 
nych, a także nauczycieli ich przygoto­
wujących. Dotychczas organizowano 
uroczyste spotkania w Urzędzie Gminy, 
gdzie wręczano im listy pochwalne i na­
grody książkowe. W tym roku postano­
wiono zmienić ten zwyczaj i zorganizo­
wać wycieczkę do Warszawy.

Organizacji podjęła się Szkoła Pod­
stawowa w Kowalach Pańskich. Wezmą 
w niej udział dzieci, które uczestniczyły 
w konkursach (od szczebla rejonowego 
w górę) organizowanych w mijającym 
roku szkolnym przez W ojewódzki Oś­
rodek Metodyczny. W sumie na wycie­
czkę pojedzie 39 osób —  uczniów i nau­
czycieli. Całość kosztów pokryje gmi­
na. (art)

Pan Roman Mączka jest jednym  z najbardziej wszechstronnych  
uzdrowicieli bioenergoterapeutów i radiestetów. W  plebiscycie „Uzdra- 
wiacza”  znalazł się w czołówce najlepszych uzdrowicieli. Roman Mączka 
jest bioenergoterapeutą o ogromniej sile działania. Ci, którzy korzystają 
z jego pomocy czują ciepło promieniujące z jego rąk, a niektórzy m ówią 
wręcz o gorącu „jak z żelazka” . Bardzo dobre wyniki uzyskuje w choro­
bach oczu, serca, układu nerwowego, oddechowego, moczowego, nerek 
i pęcherza moczowego, bólu głowy, tarczycy, dolegliwości kobiecych.

Agnieszka O. - do dziś dziękuje Panu Mączce za wyleczenie z choroby 
tarczycy.

Izabela B. - W 1993 roku badanie USG ujawniło u niej mięśniaka w lewym 
rogu macicy. Po zabiegach u Pana Mączki przeszła ponowne badanie USG. 
Zmiana uległa remisji.

Maria J. - Już po drugiej wizycie ustąpiły jej bóle jelit, trzustki i wątroby 
w 100%. Po następnych wizytach bóle serca w 50%.

Roman Mączka przyjmuje indywidualnie w każdą środę od godz. 16.00 
Szkoła Podstawowa nr 3 w Turku 
ul. Broniewskiego 5
Kontakt telefoniczny (0-62) 736-70-21 (ogłoszenie płatne 5348/ 97)

esŹC;' 1/Cze  termin w yborów  nie jest 
 ̂ ^ y .  a już pojawiają się  chętni 

"4 kandydowania, już rozpoczy- 
mPania wyborcza. P ierw sze  

I d ^ ja z16 kandydatury nie w yw ołują  

źić Zresztą trudno ludziom
w „i _ omiu iiil w nu-

C'e*'’ natomiast na w szelkie
V  alt>i

bv ’ Cz?sto sam i nie w iedzą ko- 3 chr -

lęCaia'ne ProP°zycJe reaguja  zr>ie‘
w»: grym asem  i m achnięciem
'stą|^*'eee tam, co to za kandydat 

S ie r d z e n ie  m ożna uznać za

l }  V I 1 9 9 7

najbardziej eleganckie, gdyż w  kom e- 
natrzach pojawiają się  też niecenzura­
lne przym iotniki, albo w ręcz rzeczo­
w niki (w  tym  rów nież anatom iczne). 
A  przecież w iadom o, ż e  w  ciągu  
ostatnich kilku lat scena polityczna  
opanowana została przez miernoty. 
To są skutki selekcji negatywnej. Kto 
był trochę bystry i m iał szczęśc ie , to 
rozw inął prywatny biznes lub ustawił 
się  na lukratywnej posadzie. D o  poli­
tyki trafił trzeci i czw arty garnitur i od 
razu zdom inow ał ją  sw oim  cham st­
w em  i głupotą. A le  na zachodzie też 
mają takie problem y.

Kto w  tych w yborach m a szansę?  
W  naszym  m ałym  grajdole w iększość  
przeżyw a to, czy  na kolejną kadencję 
załapie się p oseł M. (p iszę literam i, bo 
podobno w  „E chu”  jest zakaz krypto­
reklam y przedwyborczej). C i, z  który­
mi najczęściej rozm awiam , m ów ią że  
byłaby to ju ż  d la Turku kara boska 
i w styd. Z kolei jeg o  zw olennicy, 
m oże mniej w idoczni, ale z  pew nością  
liczni, oddadzą na n iego g ło s zgodnie  
z osobistym  przekonaniem , regional­

ną tradycją i typow ą dla Polaka prze­
korą. On sam  też chyba jest optym istą. 
W szak w  naszym  w ojew ództw ie SL D  
zaw sze m iało przynajmniej dw óch  
parlam entarzystów, w ięc  skoro w y ­
w alczy ł sob ie drugie m iejsce na liście, 
to tak jakby już jedną nogą był w  par­
lam encie. I ja  mu tego  życzę. N ie  
dlatego, abym  chciał dobrze dla n ie­
go, ale dlatego, że  dobrze chcę dla 
tego miasta. W yobraźm y sobie bo­
w iem , co  będzie, gdy poseł M . w yb o­
ry przegra. B ędzie siedział w  Turku 
niczym  Piłsudski w  Sulejówku. B ę­
dzie czekał na sw oje p ięć minut, 
działał, politykow ał. A  skoro zapo­
w iedziano już, że  przyszłoroczne w y ­
bory sam orządowe będą polegały na 
bezpośrednim  głosow aniu  na burmist­
rza, to jak m yślic ie , kto m iałby naj­
w ięk sze szanse? Ponad tysiąc pew ­
nych g łosów , sprawny aparat partyj­
ny, p ieniądze na kam panię, wyrazista  
osobow ość, um iejętność „sprzedawa­
nia”  się  na w iecach  —  to są bezcenne  
atrybuty polityka, które w  naszym  
m ieście  posiada tylko jedna osoba.

D latego ja  m im o w szystko w olałbym  
go  w idzieć  w  parlam encie w  War­
szaw ie n iż  na najw ażniejszym  stano­
w isku w  m oim  m ieście . N iech  się  tam  
martwią co  z n im  zrobić, w  których  
kom isjach w ykorzystać jeg o  zom ow s- 
kie dośw iadczenie. Turku nie stać na 
takie eksperym enty.

Prezentacji w szystk ich  kandyda­
tów  zaoszczędzę. M ogą to robić reda­
ktorzy „E cha” . Ja zaproponuję C zy­
telnikom — W yborcom  przeprowa­
dzenie następującego testu: sprawdź­
c ie , kochani, c o  taki kandydat zrobił 
do tej pory. D la  siebie, dla rodziny, 
sw ojego  osied la , m iasta, regionu. 
W  dem okracjach o  tradycji dłuższej 
niż nasza, takie rozliczanie jest pod­
stawą wyborczej w eryfikacji. Ja bym  
do tego dodał je szcze  coś takiego: 
a pokaż no kandydacie do jakiej partii 
należałeś, co  naobiecyw ałeś, z  kim  się  
zadajesz?

A  tym , którzy się  już napracowali 
i zasłuży li proponow ałbym  odpoczy­
nek. K adencyjność to piękna rzecz.

Mól Lokalny
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A by letnia eskapada nie zakończyła się  
tragedią bądź ruiną finansową - a nie można 
w ykluczyć obu nieszczęść naraz - kto dba o 
siebie i rodzinę powinien się mądrze ubez­
pieczyć przed opuszczeniem  kraju, na okres 
pobytu za granicą. Mądrze, to znaczy w  so­
lidnej firmie i na warunkach gwarantujących 
rzeczywiste bezpieczeństwo w  razie pow aż­
nych kłopotów ze zdrowiem, na kwotę od­
powiednio wysoką.

Leczenie za granicą należy do najdroż­
szych usług. Wprawdzie część współziom ­
ków sądzi, że skoro posiada książeczkę ZUS 
to musi w szędzie uzyskać darmową pomoc, 
to jednak m yli się  głęboko. Rzeczpospolita 
zawarła um ow y zaledw ie z dziesięciom a  
państwami europejskimi (w  tym ze Szw e­
cją i W ielką Brytanią z grupy krajów zacho­
dnich) oraz z Chinami, Marokiem i M ongo­
lią o  bezpłatnej pom ocy medycznej. W  in­
nych krajach za wszystko trzeba płacić. W  
tym na przykład na Białorusi, w  Czechach, 
Austrii, Francji, N iem czech, B elgii, Danii, 
Holandii, nie m ówiąc o  U SA  czy krajach eg­
zotycznych. Osoba bez polisy pokrywa ko­
szty pobytu w szpitalu, porad lekarskich, m e­
dykamentów - z  własnej kieszeni. Jeśli sko­
rzysta z  pom ocy kredytowanej musi się li­
czyć po przyjeździe do domu z energiczną 
w  takich przypadkach interwencją wynaję­
tego przez konsulat detektywa, a następnie 
komornika.

Wykupując w  kraju polisę na pięć czy  
dziesięć tysięcy U SD  na leczenie na obczyź­
nie niektórym wydaje się, że zapewnili so­
bie pełne bezpieczeństwo. Otóż jest to w y­
obrażenie fałszywe. Dzień pobytu na chirur­
gii urazowej w  N iem czech kosztuje mniej 
więcej tysiąc dolarów, a na oddziale inten­
sywnej terapii ponad trzy tysiące za 24 go­
dziny. Warto zatem ubezpieczyć się na w y­
ższe  sumy, mając na uwadze zagraniczny 
cennik usług m edycznych. Za równowartość 
30-40 U SD  m ożna u nas uzyskać poradę u 
wybitnego specjalisty zaś w  Austrii należy 
w yłożyć kwotę kilkanaście razy większą. A

W s ierpniu  ub. r. w  C zęsto ch o ­
w ie  dwaj m ężczy źn i - D ariusz  
K. i W iesła w  S. - zosta li oskar­
żen i o  banalną krad zież  z  w łam an iem . 

Obaj p a n o w ie  n ie  p op isa li s ię  kunsztem  
z ło d z ie jsk im . W łam ali s ię  b o w iem  rok  
w cześn ie j d o  pryw atn ego  m ieszk a n ia  i 
d ali s ię  p rzy ła p a ć  n iem a l na gorą cy m  
uczyn k u  w ła śc ic ie lo w i. B y ł n im  Edward  
W ., który n ie  ty lk o  w sk a za ł p rzestęp ców  
p o lic ji, a le  z g o d z ił s ię  o p o w ied z ieć , jak i 
b y ł p rzeb ieg  zdarzenia , przed  sądem  re­
jo n o w y m . A le  n ie  w szy stk im  podobało  
s ię  to , c o  m ó g łb y  E dw ard W. zezn a ć .

ochroni

z uu>
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• r ę k a  a a  p r o g ę n g

Zbliża się sezon urlopów. I znów dwa a może i trzy miliony rodaków 
spędzi wakacje za granicą. I chociaż każdy myśli o przyjemnościach i wy­
poczynku, to zgodnie z prawami statystyki w tej licznej grupie muszą się 
zdarzyć wypadki, ciężkie choroby wymagające nawet pobytu w zagrani­
cznym szpitalu.

Yideo hity ❖ Vm
Elza

u'

W yk u p  p o lisę
Przygodami lw icy Elzy w 

buszu pasjonowali się mali i ^  
w iele iat temu przyrodniczys 
wizji. W szystko zaczęło się®"" 
tytułowanej „Bom  Free" napj! 
Adamson, która wraz z m&Z. 
pośw ięciła sw e życie nracY 'v 
zerwacie przyrody i 
gatunków zwierząt. W 196*’ ,,, 
Hill w yreżyserował na jej fil. 
B ił on rekordy kasowe i z°s? ; 
dziesiątki najlepszych tyt 
zonu, otrzymał nawet kilka 
kara. Ten sukces otworzy^
cji seąuela „Living Free
(1974). Po ponad
cy ponownie wracają do 
łej lw icy przedstawiając n3® 
nej Elzy, która zbliża do sie 
ny i łączy dwa serca, 
znajemy w tragicznych 
pod kołami ciężarówki gin'e 
radne m aleństw o trafia do 
gdzie troskliwie zajmuje sK 
nastoletnia Val. Dorastający 
ludzi lew zaczyna sprawiać 
potów i opiekunowie stająP^ 
jak dalej pokierować życ>eDl£ 
Strażnik rezerwatu uważa. :
w yjściem  b yłoby przewie^
ZOO. O nijc J— 
życia na
konajcie się sami.

Tego nie operujemy, nie ma polisy

krajowy ubezpieczyciel zwraca koszty do 
w ysokości zapisanej w  polisie. I tę okoli­
czność należy uwzględnić przy kalkulowa- 
niu składki. Rok w  rok ambasady i konsula­
ty RP ratują mniej więcej dwustu hospitali­
zowanych za granicą rodaków przed doży­
wotnim zadłużeniem - organizując transport 
do kraju na koszt polskiego podatnika.

Ponadto niektóre towarzystwa nie uświa­
damiają klientom , przed czym  w łaściw ie  
chroni ich umowa związana z wniesieniem  
składki, a zgodnie z kiepską tradycją załą­
czają drukowane drobnymi literkami za­
strzeżenia, które pozwalają wywinąć się  od 
odpow iedzialności. Takim typow ym  tric­
kiem jest zapis stanowiący, że  ubezpiecze­
nie obejmuje koszty leczenia będącego je ­
dynie następstwem wypadku w  rodzaju zła­

mania nogi, urazu powstałego wskutek ude­
rzenia spadającym przedmiotem w  głow ę. 
Kogo jednak ból pogna do dentysty nie do­
stanie ani feniga - jeśli nie wykupił pełnej 
polisy, na w szystkie okoliczności - ponie­
waż powinien zadbać o uzębienie przed w y­
jazdem. Podobnie człowiek, który doznał za­
wału nie m oże liczyć na zwrot wydatków  
na szpital, bo jest to przypadek w ywołany  
zazwyczaj chorobą przewlekłą, „wieńców- 
ka" nie pojawia się nagle.

Wakacyjny wyjazd za granicę bez wyku­
pienia pełnej polisy  na m ożliw ie  w ysoką  
kwotę należy uznać za rodzaj rosyjskiej ru­
letki - jeśli kraje, przez które przejeżdżamy 
nie mają um ów z Polską o leczeniu bezpłat­
nym - nawet jeśli urlopowicz czuje się  dob­
rze.

Gwóźdź dla świadka
W ięc  R afa ł B ., d w u d z ie sto p ięc io la tek , 
w z ią ł tę  spraw ę w  sw o je  ręce. P ostano­
w ił przekonać ok rad zion ego , by zm ien ił 
zeznan ia .

M etodę „przekonywania" znalazł dość  
specyficzną . W ybrał s ię  w  tow arzystw ie  
d w óch  dotąd n iez id en ty fik ow an ych  k o­
le g ó w  do m ieszkania  Edwarda W. P od­
stępem  dostał s ię  do środka. Trzej napa­
stn icy  dopadli p o ten cja ln ego  św iadka i 
zaczę li go  b ić. Rafał B . kopał Edwarda  
W. po ca łym  ce le  i bił. P okrzyw dzony n ie  
z g o d z ił s ię  zm ien ić  zeznań , ch oć zosta ł 
d otk liw ie  poturbow any. Z g ło sił napad na 
policję . A kt oskarżenia przeciw ko R afa­
ło w i B. prokurator sk ierow ał w  lutym  br. 
do sądu rejon ow ego w  C zęstoch ow ie.

P od czas w yjaśn ian ia  o k o liczn o śc i na­
padu na E dwarda W. w y sz ło  na jaw , że  
w  ty m  sa m y m  c z a s ie  R afa ł B . w raz z  
d w om a n ie  rozpoznanym i ko legam i na­
padł na je s z c z e  jed n ą  o so b ę . B y ł n ią  S z y ­
m on Ł. M ężczy zn ę  zw a b io n o  p odstępem  
do m ieszk an ia , w  którym  m iała pod ob ­
no czek a ć  p ew n a  kobieta , na której m u

za leż a ło . G d y  p rzy szed ł na u m ó w io n e  
spotkanie, w  lokalu , zam iast w y m a rzo ­
nej dam y, czek a ło  na n ieg o  trzech panów . 
R afał B . p o b ił S zy m o n a  Ł ., 
skopał go  też  po ca ły m  c ie le .
N astęp n ie  dwaj k o led zy  R a­
fa ła  B . p r z y tr z y m a li n a p a ­
d n iętego , a oskarżony przyb ił 
m u d łoń  g w o źd z iem  do sto­
łu . T ak  u n ie r u c h o m io n e g o  
cz ło w ie k a  p ob ito  je s z c z e  raz.
P otem  przestęp cy  w y sz li , z o ­
sta w ia ją c  p rzy b itą  do sto łu  
o f ia r ę .  S z y m o n  Ł . z o s t a ł  
u w o ln io n y  przez przypadko­
w ą  o s o b ę  - d o  m ie sz k a n ia  
w szed ł sąsiad  z  prośbą o  p o ­
ży czen ie  ja k ieg o ś  sprzętu. Ja­
k ież  b y ło  je g o  zdum ien ie, gdy  
ok azało  s ię , ż e  do blatu stołu  
d o s ło w n ie  z o sta ł p r z y g w o ż ­
d ż o n y  c z ło w ie k !  Z ła p a ł za  
o b cęg i i u w o ln ił S zy m o n a  Ł. 
P ok rzyw d zon y  n ie  p o w ia d o ­
m ił p o licji, uznając b vć m o ­

że , ż e  lekk ie  obrażeniaT1' 
znał, n ie  są  w arte robie11 
k o w y ch  k łopotów .

P o licja  sądzi, że  
R afała B. m og ła  być  
M ło d y  c z ło w ie k  został 
październ iku  96  r. i do_teLę 
kratkam i. N ie  przyznaje 
nych  m u przestępstw .
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2 o ty łością  w iążą  się  do- 
nadciśnienie, zm iany zw y- 

>słupa, staw ów  kolano- 
tętn ic, n ied ok rw ien ie  

kamica żó łc iow a , nerko-
. ekarzy, znaczna nadw aga  

' ho o  4 -7  lat. B iją  w ięc  
przodujem y w  Europie 

tatystykach dotyczących  
ha choroby krążenia i n o ­

wego zn aczn ie przyczynia

d ieta

D o  lekarza trafia 
z  nadwagą. O dchu- 

korzystając g łów n ie  
Porad w  różnych p ism ach

*y,
Z ia rn o w a n y ch  specyfi
c°  m oże przynieść w ię-—  r—j ------- --
^ytku. A le  niejedna ko- 

by oddala za cudow ną  
N iestety , n ie ma 

co  prawda w ie le  pro- 
dQ VVszystkie sprow adzają się  
kai0Jedneg ° : „ jed z  p o łow ę" , 

^  , e- To nieskom plikow ana

V t''1ie ^ Z'e tam troszkę w ięcej 
ti H  u lvvar°żk u , to na d ługo- 

Uracji n ie  m a ża d n eg o

P-n.e. Aleksander Wielki prze- 
lodami", czyli owocami z miodem 

w glinianych dzbankach, oble- 
ze śniegiem.

u Nerona też podawano "lody", - 
. "Wmieszany z sokiem owocowym, 
^Prawami, który w naczyniach 

spbie łańcuch niewolników od 
■Pinów do Rzymu.

zamrażane w wodzie, czyli 
°d Arabów Marco Polo pod ko- 

^■e lody cieszyły się ogromnym 
w Wenecji, a potem w całej Italii. 

Karol I. uważał, że lody to luk- 
i pilnie strzegł tajem-

lody dotarły dopiero w połowie 
‘•'ano już pasteryzację i chłodni- 

zautomatyzowano produk­

cję i jada się lody cały rok w ilości ponad 101 na 
statystycznego Amerykanina. We Włoszech - 
słynnym "lodziarskim" kraju też spożywa się ok. 
9,51 na statystycznego mieszkańca. Statystyczny 
Polak spożywa zaledwie kilkanaście deka- 
gramów lodów rocznie.

Lody przynoszą tylko chwilowe wrażenie 
ochłody, bo później raczej rozgrzewają, bo są tu­
czące. Jeden litr lodów może dostarczyć do 2 
tys. kalorii. W zależności od składu, lody mogą 
zawierać wszystkie witaminy, wapń i inne skła­
dniki mineralne, tłuszcz, dużo białka (szczegól­

Do miski wsypać cukier, cukier wanilinowy, 
mąkę ziemniaczaną, wbić jajka i umieścić na gar­
nku z parującą wodą. Miksować lub ubijać trze- 
paczką masę, aż zgęstnieje. Dodać startą czeko­
ladę lub przetarte przez sito dowolne owoce i 
dokładnie wymieszać. Otrzymamy w ten sposób 
lody czekoladowe lub owocowe. Można dodać 
do smaku trochę bakalii. Przełożyć masę do po­
rcyjek lub innego naczynia i włożyć do zamra- 
żalnika w lodówce lub zamrażarki do zamroże­
nia. Co kilkanaście minut zamieszać masę wi­
delcem.

L o d y , l o d y  d l a  o c h ł o d y !

nie lody mleczne i lody sporządzane na bazie 
jaj). Wszystkie rodzaje lodów są bogate w wę­
glowodany, czyli cukrowce.

Przed spożyciem porcji lodów dobrze jest po­
pić nieco zimnego napoju, a lody powinno się 
jeść powoli małymi łyżeczkami albo lizać (te na 
patyku). Nigdy nie popijać lodów gorącym na­
pojem, bo przewód pokarmowy nie znosi takich 
szybkich zmian temperatur.

Lody można przyrządzić w domu, jeśli ma 
się zamrażarkę lub lodówkę. Podczas zamraża­
nia przygotowanej masy na lody (trwa to kilka 
godzin), należy co pewien czas masę dokładnie 
zamieszać.

Lody domowe
2  ja ja ,  7 d a g  cukru pu dru , 2  łyżeczk i cukru  

w an ilin ow ego , p ó ł to r e j  p ła s k ie j  ły żec zk i m ąki 
ziem n iaczan ej, d o  sm aku: ta rta  czekolada, p r z e ­
ta r te  d o w o ln e  ow oce, lub p o siek a n e  bakalie.

Lody śmietankowo-owocowe
2  szklanki słodk iej śm ietanki, p ó ł  szklanki g lu ­

kozy  lub cukru pu dru , m ała  szczyp ta  so li, 1 ły ż­
ka arom atu  w anilinow ego, I szk lanka o w o có w  
(np. truskawki, poziom ki, maliny, porzeczk i).

Owoce odszypułkować, przebrać, umyć, osą- 
czyć i rozgnieść widelcem. Śmietankę podgrzać 
do wrzenia. Zdjąć z ognia, posolić, wlać aromat, 
dodać owoce i zamieszać. Na końcu dodać glu­
kozę lub cukier i ponownie wymieszać. Odsta­
wić do całkowitego wystudzenia. Wlać do fo­
remki keksowej i wstawić do zamrażalnika na 
kilka godzin.

Lody eskimoskie
50  d a g  św ieżeg o  tw arożku h om ogen izow ane­

go, 1 ,5  szk lanki p rze ta rtych  p r z e z  s ito  truskawek, 
m alin lub czarnych  ja g ó d , 1 /2 -3 /4  szk lan ki cu ­
kru pudru , p ó ł  łyżeczk i arom atu  w anilinow ego.

Na wyłożone gazą sito wyłożyć ser i zosta­

S z a c u je  s ię , ż e  n a d w a g ę  m a  c o  p ią t y  d o r o s ły  P o la k  i c o  t r z e c ia  P o lk a .  
M ó w i s ię , ż e  n a s z a  d ie ta  j e s t  ta k a , j a k  n a s z  p o r t fe l .  J e m y  g łó w n ie  ta n ie  i 
t łu s te  m ię s o , d u ż o  p ie c z y w a  i z ie m n ia k ó w . F a s z e r u je m y  s ię  p r z y b y ły m i z  
Z a c h o d u  h o t  d o g a m i, h a m b u r g e r a m i, b a to n ik a m i i c h r u p k a m i, k tó r e  d a ją  
ta k i s a m  e fe k t  c o  o c ie k a j ą c a  t łu s z c z e m  k ie łb a s a . D o  te g o  d o c h o d z i  a lk o h o l ,  
p a p ie r o s y  i s ie d z e n ie  p r z e d  te le w iz o r e m . Z a ś  a k ty w n y  w y p o c z y n e k  -  b a s e n ,  
s i ło w n ia , k o r t  itp . s ta ły  s ię  w ła ś c iw ie  d o m e n ą  n ie l ic z n y c h  m ło d y c h  y u p p ie s ,  
d la  k tó r y c h  d o b r a  k o n d y c ja , tę ż y z n a  f iz y c z n a  i z d r o w ie  s ą  j e d y n y m  w a r u n ­
k ie m  z r o b ie n ia  k a r ie r y . B a d a n ia  z r o b io n e  w  S z w e c j i  p o tw ie r d z i ły  r e g u łę :  
o ty l i  s ie d z ą  w  d o m u , r z a d z ie j  c h o d z ą  d o  te a tr u , r e s t a u r a c j i ,  c z y ta j ą  k s ią ż k i.

Bye, bye schaboszczak

A ja  zostanę m isterem  w ytrw ałości

- r
D la k ażd ego  co ś in n eg o

D ie ta  g w ia z d  f i lm o ­
w ych  opiera s ię  na sp oży­
w aniu  6 grup produktów : 
sok ów  o w o co w y ch , jarzy­
now ych , gorących napojów  
(kaw a, herbata, napary z io ­
łow e), napojów  m lecznych, 
św ie ż y c h  w a rzy w , o w o ­
ców . Przez tydzień  m ożna  
stracić na w adze ok. 3 kg.

D ieta kliniki M ayo gw a­
rantuje z  k o lei szybką utra­
tę w agi. Przez 14 dni zap o­
m inam y o  soli, cukrze, p ie­
czyw ie . O graniczam y p ły­
ny do 1,5 1 dziennie, jem y  
tylko w arzyw a, o w o co w e i 
p o tra w y  b ia łk o w e . D ie ta  
, j e d z  połowę" nie w ym aga  
od ręb n ego  przygotow ania  
p o siłk ó w , w ystarczy  sp o ży w a ć j e  ty lko  
mniej i częściej - 5 -6  razy dziennie.

S u p ersp o só b  na o ty łość

G dy zam ierzam y s ię  odchudzić, warto 
je d n a k  z a s ię g n ą ć  p o ra d y  lek a rza , c o  
uchroni nas od takich n ieprzew idzianych  
„wpadek" ja  k łopoty z e  snem , koncentra­
cją, nadm ierną pobudliw ością  itp.

- N ajlepsza dieta - to zm iana stylu ż y ­
cia, sprowadzająca się  do tego, ż e  rezyg­
nujem y z  rzeczy  do tej pory dla nas naj­
w ażn iejszych  - m ów i dr M agdalena B ę­
dzińska z  Instytutu Ż yw n ości i Ż yw ien ia

w  W arszawie. - A  w ięc  np. w ie logod zin ­
ne siedzenie z  oczam i w lepionym i w  ekran 
telew izora, poruszanie s ię  w yłączn ie  sa­
m ochodem , w y leg iw a n ie  s ię  w  łóżku  w  
n iedzielę do południa, czy  jeden-dw a ob ­
fite posiłk i dziennie p lus przekąszanie w  
m ięd zy cza sie  s łod yczam i. Ja doradzam  
zdecydow anie w ypróbow aną „dietę 1000 
kcal", w szystk im  którzy chcą się  zdrow o  
i b e z p ie c z n ie  o d ch u d z ić , b ez  sk u tk ów  
ubocznych. D ostarcza ona organizm ow i 
w szelk ich  składników  od żyw czych . G e­
neralna zaś zasada: jem y  częściej, tzn. na­
w et 5 razy dziennie. Przerwy m iędzy p o­
siłkam i pow inny być n ie krótsze n iż  3 g o ­
dziny. K olacja najpóźniej o  18 i żadnej

wić na 3-4 godziny, aby odciekla serwatka. Prze­
tarte owoce posypać cukrem i odstawić na pól 
godziny. Wymieszać ser z owocami i aromatem. 
Przełożyć do dwóch foremek keksowych i wsta­
wić do zamrożenia na 4-6 godzin. Na 10 minut 
przed podaniem wyjąć foremki z zamrażalnika i 
pokroić lody na porcje. Można podawać w waf­
lach.

Serek homogenizowany można zastąpić twa­
rożkiem waniliowym, wtedy nie trzeba już do­
dawać aromatu.

Lody śmietankowe z bakaliami
1 szklanka g ę s te j śm ie tan y  krem ow ej, 1 ż ó ł­

tko, 2  łyżk i cukru, p a r ę  k rope l arom atu  śm ietan ­
kow ego, d o w o ln e  bakalie: rodzynki, p o sie k a n e  
orzechy, o bran e  z e  skórk i i  p o siek a n e  m ig d a ły  
itp.

Żółtko utrzeć z cukrem do białości. Ubić 
śmietaną kremową, nadal ubijając dodawać utar­
te z cukrem żółtko i aromat. Wstawić do zamro­
żenia na kilka godzin, co jakiś czas mieszając. 

Lody kakaowe
1 szklanka m leka p e łn eg o , p ó ł  szk lan ki s ło d ­

kiej śm ietanki, 3 ja ja , 4  łyżk i cukru, 2  łyżk i m ąki 
ziem n iaczan ej, 1-2 łyżk i kakao, kilka k rope l a ro ­
m atu ru m ow ego  lub w an ilin ow ego .

W śmietance rozetrzeć mąkę i kakao. Mleko 
zagotować. Na gotujące się mleko wlać śmie­
tankę z mąką i kakao. Oddzielić żółtka od bia­
łek. Żółtka utrzeć z cukrem do białości. Białka 
ubić na sztywną pianę. Połączyć masę żółtkową 
z pianą z białek. Do jeszcze ciepłego budyniu 
dodawać porcjami masę jajeczną cały czas mik­
sując. Wystudzoną masę wstawić do zamrażal­
nika na 6 godzin. Co 2 godziny masę zmikso­
wać.

(ES)

kropli alkoholu. N asila  b ow iem  apetyt. O  
ograniczeniu  tłu szczu  i sło d y czy  n ie m u­
szę  chyba w spom inać.

N iestety . D ieta  1000  kcal n ie  je s t  ani 
lekka, ani łatw a. W ym aga silnej w o li i 
dużo sam ozaparcia. R ygorystyczn ie  trze­
ba b o w iem  p rzestrzegać w sk azań , ile  s ię  
zje. K ażd ą  p o łk n iętą  kalorię. N a  rezu l­
taty te ż  trzeba p o czek a ć . W  c ią g u  m ie ­
siąca  p o zw a la  zrzu cić  ok. 4  kg . I c o  naj­
w a żn ie jsze , d ie tę  tę  m o żn a  sto so w a ć  do  
w o li, d opók i n ie  o s ią g n ie  s ię  pożądanej 
w a g i. O dchudzan ie to jed n a k  c iężk a  pra­
ca ...

O szu k a ć  żo łą d ek

D r B ędzińska pow tarza też  zaw sze , że  
rów nie w ażne jak  stracenie zbędnych k i­
logram ów  jest utrzym anie zdobytej w  p o­
c ie  czo ła  w agi. O siągnąć to m ożna pom a­
gając sob ie  różnym i „drobiazgam i", np. 
pijąc codzienn ie dużo w o d y  o  małej za­
w artości sodu, przegryzając m archew kę, 
gd y  g łód  da o  sob ie  znać, często  naw et 
m yjąc zęby. Trzeba także je ść  p ow oli, b o ­
w iem  u czu cie  sytości pojaw ia s ię  ju ż  po  
20  m inutach konsum pcji. A  jak  dodałaby  
znana popularyzatorka „D iety  życia", M a­
ja  B łaszczyszyn , trzeba przede w szystk im  
u w ierzyć, że  s ię  potrafi schudnąć, czy li 
uw ierzyć w  sieb ie. Przestańm y być katem  
- m ów i - stale odm aw iając sob ie tego, c z e ­
go  bardzo pragniem y. W  podśw iadom o­
śc i każdy intensyw nie m yśli o  jedzen iu  i 
ta m yśl n ie daje spokoju, zakłóca rytm ż y ­
cia. R zecz  w  tym , aby to zm ien ić, prze­
staw ić sw oją  psychikę, aby pragnienie ob ­
jadania s ię  n ie dom inow ało  w  niej.

Miss wytrwałości

Ten tytuł uzyskuje w  konkursie progra­
m u „K w adrans na kawę" Barbary M ar­
kow skiej odchudzony grubas, który n ie  
tylko utrzym ał w ypracow aną w agę, ale ró­
w n ież  diam etralnie zm ien ił sw oje  życie . 
W  tym  roku została n ią Z enona D ifren z 
L e g n ic y  „ lżejsza "  o  58  kg . Z za w o d u  
sprzedaw ca, przez lata całe siedząca w  d o­
m u, ukończyła  kurs instruktorski aerobi­
ku, tym  sam ym  zm ieniając zaw ód . Jest 
bardzo aktywna, zakłada K luby Kwadran­
sow ych  G rubasów na terenie w oj. legn ic­
k iego. I aż trudno uw ierzyć, że  je sz c z e  n ie  
tak daw no n osiła  b lisko  132 kg
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Igrzyska Szkół Średnich
N a stad ion ie  w  K acz­

kach  Średn ich  odbyły  się  
W ojew ódzk ie  Igrzyska  
S zk ó ł Średnich  w  lekkiej 
atletyce. P rym at w  k on iń ­
sk im  pon ow nie  p otw ier­
dzili rep rezen tanci Z esp o­
łu  Szkód R oln iczych  w  K a ­
czkach , w ygryw ając 25  
z 27 rozegranych  k on k u ­
rencji.

Uroczystego otwarcia zawodów doko­
nał kurator Zdzisław Dembowski. 
W rytm marsza granego przez orkiestrę 
harcerską z Uniejowa, flagę Szkolnego 
Związku Sportowego wciągnął na maszt 
Arkadiusz Małolepszy w towarzystwie 
Iwony Ratajczyk i Agnieszki Jaroszews­
kiej. Podczas Igrzysk zawodnicy uzyskali 
kilka bardzo wartościowych wyników. 
Między innymi Dawid Szymanowski 
z Kaczek biegnący poza konkursem na 
110 m ppł, ustanowił rekord województ­
wa wynikiem 15,20 sek. W poszczegól­
nych konkurencjach zwyciężali:

Dziewczęta
100 m —  Aneta Wlazło —  13,7 s.
200 m —  Agnieszka Klimczak —  30,2
s.
400 m —  Iwona Ratajczyk —  65,8 s. 
800 m —  Wioletta Pawlak —  2.29,6  
min.
100 m ppł —  Lena Matuszak — 17,6 s. 
4x 100 m —  A. Klimczak, A. Wlazło, L. 
Matuszak, A. Ukleja — 55,1 s.
4x400 m —  K. Rosiak, M . Kończak, 
W. Pawlak, J. Ratajczyk —  4.40,9  
min.
skok w dal —  Agata Ukleja —  5,07 m 
kula— Agnieszka Jaroszewska - 10,00 
m
oszczep —  Barbara Bukowska - 33,28 
m
dysk —  Anna Borusiak —  26,60 m 

W szystkie reprezentowały Zespół 
Szkół Rolniczych w Kaczkach. 
W dwóch konkurencjach zwyciężyły: 
skok w zwyż —  Iwona Łukasik —  135 
cm, ZSZ Koło
1500 m —  Katarzyna Małolepsza
—  7.56,0 min., ZSE Słupca.

Chłopcy
100 m —  Arkadiusz Małolepszy
—  11,20 s.
200 m —  Andrzej Filar —  23,76 s. 
400 m —  Łukasz Jabłoński —  53,77 s.

800 m —  Piotr Sarniak
—  2.07,7 min.
1500 m — Piotr Koz­
łowski — 4,27 min.
3000 m — Jacek Wło­
darczyk —  9.34,5 min.
110 m ppł —  Paweł Pi­
wowarski — 15,96 s.
4x 100 m — P. Piwowar­
ski, A. Filas, D. Szyma­
nowski, A. Małolepszy
—  44,8
4x400 m •— M. Świętoń,
M. Siwek, P. Sarniak, Ł.
Jabłoński — 3.43,7 min.
skok w dal —  Dawid Szymanowski
—  6,54 m
skok w zwyż —  Tomasz Zydorkiewicz
—  192 cm
kula —  Tomasz Kusztosz —  11,25 m 
dysk —  Marcin Świętoń —  33,54 
oszczep —  Tomasz Jasiakiewicz— 47,9 m 

W konkurencjach męskich zwyciężali 
wyłącznie sportowcy z Kaczek. W klasy­
fikacji zespołowej dziewcząt zwyciężył 
ZSR Kaczki —  109,5 pkt, przed ZSE 
Słupca —  70 pkt i ZSO Turek 66 pkt. 
Drużynowo wśród chłopców pierwsze 
miejsce zdobył ZSR Kaczki —  126 pkt, 
drugie miejsce ZSO Turek —  85 pkt, 
a trzecie ZSZ Koło 80 pkt.

Igrzyskom przyglądali się: wice» 
woda Stanisław Tamm, kurator Zdz>s . 
Dembowski, Jan Owczarek —  wójt 
ny Turek i Tomasz Piaseczny — vV- 
marszałek Sejmiku Wojewódzkiego; 
ściom bardzo podobały się igrzyska i0 
czony drzewami, kameralny sta 
w Kaczkach. Padły nawet deklaracje r  
mocy w jego modernizacji. Jeżeli 
skończy się tylko na obietnicach, to Ą 
już niedługo, lekkoatleci z naszego rej 
nie będą musieli jeździć na trening 
Kalisza czy Łodzi. Marzeniem trene 
działaczy i zawodników jest tarta110 . 
bieżnia. *

i

1
s

Spóźniony rewanż
Sprawdzianem toku przygotowań do występów 

w Mistrzostwach Makroregionu Centralnego 
w rozgrywkach o Puchar Polski, był sparing 
drużyny MKS MOS Turek z „Nauczycielem” Turek 
rozegrany w sali SP nr 5.

Zespół piłki siatkowej trenera 
Hieronima Łęgosza przygotowuje 
się do występów w Mistrzostwach, 
które wyłonią reprezentanta nasze­
go makroregionu w rozgrywkach 
centralnych o Puchar Polski. Jed­
nym z etapów tych przygotowań są 
sparingi, mające potwierdzić pra­
widłowość cyklu szkoleniowego. 
Pierwszy mecz odbył się w sali SP 
nr 5 w Turku. Zespół „Nauczycie­
la” składający się z by­
łych zawodniczek MOS- 
u, nietrenujących już wy­
czynowo pokonał w nim 
2:0 drużynę MKS MOS. 
Doświadczenie oraz bar­
dzo dobra gra rozgrywają­
cej Ewy Łącznej oraz ata­
kującej Katarzyny Malak, 
przechyliły szalę zwycięs­
twa w tym pojedynku na 
korzyść drużyny „Nau­
czyciela” . Natomiast po­
stawa dziewcząt z MKS- 
u, które zawzięcie wal­
czyły o każdą piłkę może 
napawać nas optymiz­
mem przed grą o prawo 
startu w eliminacjach 
o Puchar Polski. W ze­
spole MKS MOS zagrały:

Nikola Baranowska, Sylwia Woj­
tasik, Agnieszka Lichnerowicz, 
Lidia Radzińska, Katarzyna Ra- 
dzińska, Małgorzata Szrfoni, 
Agata Grzesiak, natomiast w ze­
spole „Nauczyciela” : Bożena Ba­
ranowska, Agnieszka Łupiona, 
Ewa Dziamara, Renata Kostrze­
wa, Ewa Łączna, Irena Kędzior, 
Katarzyna Malak, Teresa Górs­
ka. Należy również podkreślić, że

Siatkarki z MKS MOS

w przypadku zwycięstwa drużyny 
MKS MOS w turnieju eliminacyj- 
num, który odbędzie się 21 czerw­
ca w sali SP nr 5, Turek będą 
reprezentować dwa zespoły w roz­
grywkach centralnych Pucharu Po­
lski tj; „Tomar-Bis”  oraz MKS 
MOS Turek. Żałować tylko należy, 
iż zespół „ Nauczyciela’ ’ nie został 
zgłoszony do rozgrywek wojewó­
dzkich o Puchar Polski z powodu 
zaniedbania osób z OZPS Konin, 
bo walka o prawo startu w dalszych 
elimminacjach zapowiadałaby się 
bardzo interesująco. MW

A -M -k
Turek jako centrum piłki siat­

kowej w województwie konińs­
kim znajduje się na topie nie 
tylko w naszym regionie, ale rów­
nież poza jego granicami o czym 
mogą świadczyć liczne sukcesy 
na szczeblu makroregionalnym.

W celu utrzymaniu stałej formy 
w tej dyscyplinie sportu, organizo­

wane są liczne turnieje dla 
zespołów walczących 
o najwyższe laury. Jeden 
z takich turniejów odbyt się 
w sali SP nr 3 Turek, druży­
ny „Trójki” walczyły o tort 
ufundowany przez dyrek­
tora Waldemara Pawlaka. 
Pierwsze miejsce w zawo­
dach przypadło w udziale 
chłopcom z klasy VIII, wy­
stępujących w składzie: Ja­
cek Maciejewski, Woj­
ciech Stryczniewicz, Ar­
tur Wojciechowski, Łu­
kasz Kozłowski, Konrad 
Pawłowski, Dawid Sko­
nieczny. Na dalszych miej­
scach uplasowały się dru­
żyny: chł kl. VII, dz kl. 
VIII, dz kl. VII. M.W.

Reprezentacja „Maratonu” 
Turek zajęła piąte miejsce 
w pierwszym rzucie zawodów, 
w których klubowe drużyny wa­
lczyły o wejście do II ligi lekko­
atletycznej.

Zawody odbywały się jedno­
cześnie w Warszawie i Zabrzu. 
Startowało w nich 18 drużyn klu­
bowych, które walczyły o sześć 
miejsc w II lidze. Poziom był 
wyrównany o czym świadczą nie­
duże różnice punktowe pomiędzy 
zespołami pierwszej dziesiątki.

liński zw yciężył w skoku w- 
pokonując 200 cm. W te jsa p 
konkurencji Tomasz Zyd°r v̂.
wicz zajął trzecie miejsce -
nikiem o pięć centymetrów^,.
szym. A rkadiusz Mało^Lji
był drugi w biegu na dysl rj; 
200 m z czasem 22,54 sek-11|( 
samo miejsce w biegu i’5'j1oj' 
m przez płotki zajął Pa"  „ , $  
nacki z rezultatem *,
N ie zawiódł M ariusz Ka®P îi

,dałę*

k

skacząc w dal 6,87 m, co 
również drugie 11(11 J

Blisko II ligi
Klasyfikacja po pierwszym rzucie

1. Start Łódź —  1490 pkt.
2. ROW Rybnik —  1398
3. Radomiak Radom —  1398
4. OKS Otwock —  1267
5. M araton T urek —  1255
6. WKLA Ostrołęka —  1189
7. Górnik Zabrze —  1152
8. Unia Hrubieszów —  1148
9. Agros Zamość —  1122 

10. Technik Nysa —  1099
Turkowianie startowali w Wa­

rszawie. Pogoda była fatalna. 
D eszcz i zimno nie sprzyjały 
uzyskiwaniu wartościowych re­
zultatów. Mimo to lekkoatleci 
„Maratonu” walczyli bardzo 
dzielnie zajmując w klasyfikacji 
generalnej zawodów piąte miejs­
ce. Gdyby nie dyskwalifikacja 
sztafety 4x100 m za przekrocze­
nie strefy zmian, ta pozycja była­
by jeszcze wyższa.

Indywidualnie Łukasz Ber-

M arcin Panfil występnJ^s? 
nietypowym dla siebie 
1500 m zajął wysokie 11 ̂  
miejsce z wynikiem 4.00.-^ ,^  
Rewelacyjnie spisała s*® ^
Ratajczyk, przebiegając 1 <0
dystans w czasie 4.45.23 . :el*—j ------ ----------------
dało jej również trzecie n! „el1
Tę samą lokatę zajęła *  W
Łęczycka, na dystans1®, ^
m ppł uzyskując czas 70..

Drugie decydujące o
aT

zawody odbędą się we w-
Jeżeli czołow i zawodnie) ^
ratonu’ ’ nie ulegną w cl^ % y|l!

•-e 'v . ni

%
H

s
snu jakimś niespodz'® t jy ł(j  ̂

kontuzjom, to szansa n a \ J  “
wśród drugoligowców J\
dzo duża. Sukces będ® t()ii 
bardziej miły, gdyż 
bazuje w większości n3 . j (
nikach bardzolilKciuii uui ur fef
uczniach szkół średni®*1

1 0 i3r Echo Turku
turkowskiego.
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Jurkowski Klub Sportów i Sztuk Walk już po raz trzeci zorganizował 
%arte Mistrzostwa Województwa Konińskiego Karate Kyokushin.

T r z e c i e  m i s t r z o s t w a
^  niedzielny poranek salę gi- 

jP yczn ą  w Szkole Podstawo­
wi nr 5 zaczęli zapełniać sym- 
P%y karate. Oprócz zawodni- 
°wzTurku, przybyli też karate- 
li  Konina > Sieradza. Wśród 
/ja sk ie j  publiczności domi- 

młodzi miłośnicy tego 
oraz ich rodzice. Ńie za- 

C*j° także przedstawicieli 
™isoróvv i władz. Zawody ob- 
J^ował prezes największego 
Jtowskiego klubu sportowego 

Tur’ ’ Jan Brzechwa oraz 
 ̂ d Marian Marczewski, który 

fundatorem jednej z  głów- 
^nagród.

rozpoczęciem pokazów  
ęlnasię miła uroczystość wrę- 
^ 'a  klubowych odznak i dyp- 

..Honorowego członka 
ą ® ” - Tym tytułem zostali 
£ 5*yceni: Grażyna Bogdańs- 
ł '.dyrektor SP nr 5, Franciszek 
C *  - dyrektor SP nr 4, Jerzy 

' dyrektor SP nr 1, 
) J avv Harasny - dyrektor Ele- 

..Adamów” i Andrzej 
^ k i  - redaktor naczelny „E-

cha Turku” . Otwarcia mist­
rzostw dokonał wiceburmistrz 
Lechosław Pawlak.

Pokazy i walki trwały ponad 
cztery godziny. Największym  
zainteresowaniem cieszyły się 
oczyw iście walki finałowe, ale 
prawie przez cały czas mist­
rzostw na sali było pełno kibi­
ców. Ich doping oraz kulturalne 
zachowanie pomogły turkows- 
kim zawodnikom osiągnąć nie­
złe rezultaty. A oto wyniki z po­
szczególnych grup:

Kata dzieci: I m iejsce - Seba­
stian R edłicki (Turek), II - D a­
riusz C ichom ski (Turek). Kata 
kadetów młodszych: I - Tom asz  
C ichom ski (Turek), Jacek Sob­
czak (Turek), III - Filip K u­
biak (Turek), IV - Jarosław  
C zekalak (Turek). Kata kade- 
tek starszych wygrały dziewczę­
ta z Konina. Kata kadetów star­
szych: I - Z igniew  N ycek (Tu­
rek), II - R adosław  N apierała  
(K onin), III - Andrzej Kolęda 
(Turek), K rzysztof Trocha  
(Turek). Układy kumite - pary:

I - M aciej K ow alczyk i R em i­
giusz T om czak (Turek), II- 
Stanisław  Sobczak i Tom asz  
Cichom ski (Turek), III - T o­
m asz Buda i Andrzej Gapski 
(Turek), IV - K rzysztof Trocha  
i Zbigniew  N ycek (M alanów). 
Kumite 70 kg: I - A rkadiusz  
Sieczka (Sieradz), II - Sebas­

tian Brzozow ski (Sieradz), III - 
R em igiusz T om czak (Turek). 
Kumite 80 kg: I - M aciej K ow al­
czyk (Turek), II - W ojciech  
L ebiedziński (Turek), III - To­
m asz Spętany (Sieradz).

Drużynowo pierwsze miejsce 
zajął Turek (27 p.), drugie Konin 
(14), trzecie Sieradz (11). W za­
wodach uczestniczyło 86 zawod­
ników. Sędziowali: sędzia głów ­
ny sensei Dariusz Jasiakiewicz, 
Roman Rutkowski, Robert Waj- 
fert, Marek Urbański, Marek 
M ozio, Andrzej Kowalski, Jakub 
Baszkowski.

Fundatorzy nagród: Urząd  
M iejski, redakcja „Echa

T urku” , Szkoła Podstaw owa  
nr 5, poseł M arian M arczew ­
ski, D yrektor E lektrow ni „A- 
dam ów ”  Wacław Harasny, 
„Społem” PSS, SI „Sintur” , 
NSZZ Policjantów przy KRP 
w Turku, pani Jadwiga Trojan, 
Zakład Ubezpieczeń „Polonia” , 
Sklep „Midas” , Sklep NEA - Ewa 
Opłatek, Sklep ,Jogging”  Beata 
Sochacka, PHU „Piotruś” Amelia 
Dudek, Sklep ABC Biuro, Księga­
rnia „Bestseller” , MOSiR w Ko­
ninie, Wytwórnia Napojów w Ma­
lanowie, Ryszard Kowalczyk, 
Krzysztof Gryczyński, Leszek 
Adamek. AP

W oczekiwaniu na otwarcie zawodów

Mazowia 2:1 (1:1)

ew n io n y  b y t
. . Występował w  skła- 

P*otr P ietraszek , 
Są n ° “ert F ranko w skj, Sy- 

°.nart, S y lw ester S liga, 
S l \ i J ^yypiorczyk  (od 80  
V * .  A ntosik), P aw eł 
% n ’ Przem ysław  W itko- 

?w'd K lecha, Janusz  
Sy|< eJewski, R obert B alce-

sędziowała trójka ar- 
S  Włocławka: J ó zef Ja- 
S i p, D ariusz G ołęb iow - 

W ileck i.
*®go meczu była bar- 

,S, ^  w  przypadku zw ycię- 
! Ur mónł hvć nipom.nl

sw oich m łodszych kolegów . Na  
bramkę czekano do 4 0  minuty, 
kiedy to Frankowski, po poda­
niu W ypiorczyka, płaskim  
strzałem z  około 15 metrów  
pokonał bramkarza gości. N ie  
zdążyły jeszcze  opaść em ocje, 
kiedy fatalny w  skutkach błąd 
popełnił Pietraszek. Tak nie-

w ii”  ukarany został czerwoną 
kartką. Będąc w przewadze 
bukowianie dom inowali na boi­
sku. W  81 m inucie piękny strzał 
z półobrotu, nagrodzony przez 
kibiców  oklaskami, oddał Igna- 
czak. W tej samej minucie po 
strzale Frankowskiego poprze­
czka uratowała gości od utraty 
kolejnej bramki. W  chw ilę po­
tem paradą popisał się  bramkarz 
„M azow ii” , broniąc strzał Śli- 
gi. N a trzy minuty przed koń­
cow ym  gw izdkiem  samotną ak­
cję, zakończonym  strzałem  
w  światło bramki przeprowa­
dził Antosik. M im o wielu sytu-

ętojtjy- mógł być nieomal

l\ 4 w y-prze8rat Jes °  sytua-

swój czwartoligowy

n. %ać r? °,8 łaby sie skom-
htobi i •’ też nastąpiła peł- 

A p il 1Zacja drużyny Tur”„Tur’ 
optymalnym skła-k  oratu •->***»-

byio jedynie kontuz-
ijHiep Kowalczyka i Drze- 
t- » ®baj (K owalczyk  
N li n°84 w  gipsie) obser- 

z trybun.
> a oĥ z ych minutach spo-
i t \ j e KeSpo'y grały bardzo 
V °  oh’r ,ardzicJ przykładając 

S e  i  ny niż ataku. Turk- 
w 15 minucie

Robert Frankowski (z prawej) był bohaterem meczu z Mazowią. 
Z lewej M arcin Antosik

S ?  p()(ikaprawdę groźną sy- 
V r?cił brKamk°w ą. Ignaczak 
ląS)tvi>. b4ka” obrońcami 
UjSi ąa 1 d°kładnie do.środ- 
PjL leą u®ovvę Frankowskie- 
v S i v  ■ Jednak dokładnie 

nie zdołał dokład- 
^  Pdki- W 25 m inucie 

tjjfky njokował uderzenie
C S  m, Ci’ a odbita pitka

f  H j^ sn ęła  słupek bramki

gry zaczął de- 
a sta>’ Szczególnie star- 

Piłkarzy „Tura” , 
pokrzykiwać na

szczęśliw ie wybił piłkę, że zro­
bił tym prezent napastnikowi 
„M azow ii” , który bez skrupu­
łów  go  wykorzystał. Pierwsza 
połow a zakończyła się remi­
sem .

Drugą połow ę „Tur” rozpo­
czął od falowych ataków. W 57 
m inucie ponow nie Frankowski 
zademonstrował swoją skutecz­
ność zdobywając drugiego 
w  tym  spotkaniu gola. Teraz 
zaczęli się  denerwować piłka­
rze z Rawy. Za faul na Fran­
kowskim , a następnie dyskusję 
z sędzią prowadzącym spotka­
nie, kapitan drużyny „M azo-

acji wypracowanych przez „Tu­
ra”  wynik nie uległ zmianie.

M ecz obserwowali działacze 
trzecioligow ego „Górnika”  
Kłodawa, którzy zainteresowa­
ni są transferem Frankowskie­
go. Po m eczu przez chw ilę roz­
mawiali z nim. Na pytanie: Czy 
zam ierzsz przejść do Kłodawy? 
—  turkowski napastnik uśm ie­
chnął się tylko tajemniczo 
i czym czym piędzej oddalił się do 
szatni. Działacze sekcji piłki noż­
nej „Tura” potwierdzili, że Kłoda­
wa zabiega o Frankowskiego, przy 
czym dodali, że: „tak łatwo jego 
skóry nie sprzedamy” . (art)

V/ 7997 Echo Turku

Baszta —  Polonus 4:2 (2:2)
Baszta: Jacek Glapiński, Tomasz Miśkiewicz, 

Witold Frącek, Rafał Muszyński, Piotr Marciniak, 
Tomasz Wypyszyński, Jarosław Wypyszyński, 
Krzysztof Wypyszyński, Przemysław Frącek, Jacek 
Grodzicki, Tomasz Pająk (od 86 min. Maciej Tyłki).

K ro k  do aw ansu
Sędziow ał Z b ign iew  T o m ­

czy k  z  K łodawy.
W  przedostatniej kolejce  

rozgryw ek B klasy, „B aszta”  
U niejów  pokonała na w łasnym  
boisku „Polonusa”  Kazim ierz 
Biskupi. G oście  zaprezento­
w ali się  z  bardzo dobrej strony, 
czym  potw ierdzili, że  nie przy­
padkiem  w ygrali tydzień temu 
ze „Z ryw em ”  D ąbie, czo łow ą  
drużyną tej k lasy rozgrywek.

M ecz rozpoczął się dla „B a­
szty”  bardzo pom yślnie. Już 
w  drugiej m inucie po rzucie 
rożnym  piłka spadła na g łow ę  
M uszyńskiego i w  efekcie  w y ­
lądow ała pod poprzeczką bra­
mki gości. Szybkie prow adze­
nie uspokoiło gospodarzy do 
tego stopnia, że  oddali środek  
pola piłkarzom  z Kazim ierza. 
N a efekty nie trzeba było  d ługo  
czekać. W  15 m inucie „polo­
nusi”  doprow adzili do remisu, 
a w  17 objęli prowadzenie.

Druga bramka zdobyta  
przez gośc i, podziałała na 
uniejowian jak zim ny prysz­
nic. Ponow nie przejęli inicja­
tyw ę i raz po raz dochodziło  do 
groźnych spięć pod bramką ry­
w ali. Znakom itą sytuację do  
zdobycia go la  zm arnował w  25  
m inucie K rzysztof W ypyszyń­
ski, który z  p ięciu  m etrów nie

☆

trafił do pustej bramki. C o nie 
udało się  K rzysztofow i, doko­
nał je g o  brat T om asz. W  33 
m inucie strzałem  z 15 m etrów  
pokonał bramkarza gości. D o  
końca pierw szej p o łow y, je sz ­
cze  czterokrotnie piłkarze 
„B aszty”  zagrozili bramce ry­
w ali. G ol jednak nie padł.

K ibice z  U niejow a ze  spoko­
jem  oczek iw ali na drugą poło­
w ę m eczu , n ie dopuszczając  
nawet m yśli, że  ich  drużyna 
m ogłaby przegrać to spotka­
nie. N ie  pom ylili się. W  54  
m inucie G rodzicki „urw ał”  się  
spod op iek i obrońców  „P o lo ­
nusa”  ponow nie zdobywając  
prow adzenie. W  dziew ięć m i­
nut później stan m eczu na 4:2  
ustalił K rzysztof W ypyszyńs­
ki, w ykańczając akcję całego  
zespołu  celnym  strzałem  g ło ­
wą. W  końców ce m eczu m no­
ży ły  się  faule, g łów n ie  za spra­
w ą go śc i. Sędzia  poskrom ił ich  
dw om a żółtym i kartkami.

B y ł to ostatni w  tym  sezonie  
m ecz „B aszty”  przed w łasną  
publicznością. Za tydzień  
uniejow ianie rozegrają m ecz  
z  „C zarnym i”  w  B rzeźnie. Je­
dynie przegrana w  tym  m eczu  
m oże ich pozbaw ić awansu do  
A  klasy.

Z b ign iew  B a rto sik , (art)
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Francuzi w KWB
Na stadionie 1000-lecia w Turku odbył się 

doroczny festyn sportowo— rekreacyjny pracow­
ników KWB ,,Adamów” . Gośćmi turkowskich 
górników byli przedstawiciele miasteczka Haveluy 
we Francji.

Kontakty kopalni z tym mias­
teczkiem zapoczątkowała pry­
watna znajmość, jaką nawiązał 
pracownik KWB Andrzej Ko­
walski z jednym z mieszkańców  
Haveluy. W  ubiegłym roku prze­
bywała w tym mieście delegacja 
z kopalni. W tym roku Francuzi 
przyjechali z  rewizytą. Oficjal­
nie kopalnia gościła 25 osób  
-— drużynę piłkarską z opiekuna­
mi. Wraz z nimi przyjechało do 
naszego kraju na własną rękę 
około 20 kibiców. Wśród nich 
było dwóch przedstawicieli Ra­
dy Miejskiej Haveluy. Francuscy 
goście przyjechali do Turku 
w piątek 6 czerwca. Zakwetero- 
wano ich w Hotelu Górniczym  
i pokazano miasto. Następnego 
dnia wzięli udział w festynie 
rekreacyjnym i zwiedzali okoli­
ce, między innymi odwiedzili 
Dobrę.

Podczas festynu rozegrano tu­
rniej piłkarski z udziałem czte­
rech drużyn.KWB „Konin”  po­
konała Haveluy 4:1, a Kopalnia 
Soli Kłodawa w takim samym  
stosunku KWB „Adamów. 
W meczu o pierwsze miejsce 
kłodawianie zw yciężyli koni- 
nian 2:1, a turkowscy „kopacze” 
nie dali szans Francuzom w y­

grywając 4:3. W drużynie KWB 
„Adamów”  występowali: Jerzy 
Nowicki, Stanisław Bojnowski, 
Grzegorz Karbowski, Ryszard 
Kurzawa, Krzysztof Gębalski, 
Józef Cajdler, Grzegorz Wit­
czak, Piotr Michalski, Zbi­
gniew Sakała, Marian Stacie- 
wiński, Roman Szymanowski, 
Tadeusz Rębas, Zbigniew Boj­
nowski, Tomasz Czubak, Sła­
womir Makowski, Włodzi­
mierz Pawlak. Trenerem druży­
ny był Stanisław Supet, kierow­
nikiem Tomasz Wojtczak. 
W szystkie mecze turnieju sę­
dziował Stanisław Ćwiek. Przed 
m eczem i w czasie przerw kon­
certowała orkiestra dęta KWB 
„Adam ów” . Uczestnicy festynu 
raczyli się kiełbasą na ciepło 
z musztardą i chłodnym, becz­
kowym piwem. W cieniu roz­
grywek piłkarskich toczyły się 
zmagania szachistów i tenisis­
tów ziemnych.

W niedzielę po śniadaniu goś­
cie z Francji wyjechali do Liche- 
nia, gdzie zwiedzili Sanktuarium 
Maryjne. Poobiadokolacji w sto­
łów ce „Barbórka” odbyło się 
spotkanie pożegnalne z kierow­
nictwem kopalni i zawodnikami 
drużyny piłkarskiej KWB.

(art)

Na każdym kroku rodziły się przyjaźnie polsko— francuskie

Z  okazji „Dni Dobrej” odbył się tur­
niej strzelecki z KbKS. Rywalizowano 
w dwóch kategoriach wiekowych. 

Wśród strzelców do 16 lat zwyciężył 
Paweł Pachołek — 45 pkt. na 50 
możliwych. Drugi był Mateusz Gajew­
ski — 40 pkt., a trzeci Błażej Borycki 
-  40.

Turniej strzelecki
W kategorii powyżej 16 lat najcel­

niej strzelał Marek Boblak — 86 pkt
na 100 możliwych. Drugie miejsce za­
jął Michał Światowski — 84 pkt., 
trzecie Józef Gierłowski — 78 pkt., 
a czwarte Piotr Schulz — burmistrz 
Dobrej, również 78 pkt. W przypadku 
tej samej ilości zdobytych punktów, 
o kolejności miejsc decydowała więk­
sza ilość strzelonych dziesiątek.

(art)

Trener zrezygnowa

Jak poinformowali nas przedstawiciele * 1̂  
MKS „W icher” Dobra, R om an SzyW3̂  
w ski zrezygnował z funkcji trenera druzjw 
piłkarskiej seniorów. W łodzim ierz JeZ- 

—  członek Zarządu klubu powiedział na® 
trener poprowadzi jeszcze drużynę w 
ostatnich kolejkach tego sezonu. Jego następ 
Zarząd wybierze w tym tygodniu.

Trener Szym anowski podjął decyzję o t o ­
nacji po przegranym m eczu z „Basztą” Un|eJ 
Reporterowi „Echa” powiedział, że zrazu0 ', 
niepoważne podejście niektórych piłkarzy 
tego spotkania.

—  Poświęcałem tej drużynie bezintereso*̂  
—  m ówi Roman Szym anowski —  po trtj ^ 
tygodniowo. Dojeżdżałem na treningi i ,neĈ  ̂  
licząc się z ponoszonymi kosztami. Od 
oczekiwałem takiego samego zaangazo 
Zawiedli mnie, więc postanowiłem zrezygn° 
Teraz będę miał więcej czasu na życie oso"
które w okresie prowadzenia drużyny 
z konieczności zaniedbywałem.

Finałowa
niespodzianka

Odbył się pierwszy z cyklu 
turniejów Grand Prix w tenisie 
ziemnym, organizowanych 
przez Ośrodek Sportu i Rekrea­
cji w Turku. Wzięło w nim 
udział szesnastu czołowych 
turkowskich tenisistów.

W ćwierćfinałach Paweł 
Szczepaniak pokonał Rafała 
Grzelaka, a Jacek Kubiak Ma­
cieja Freta. Jakub Pawlak uległ 
faworytowi Maciejowi Fordońs­
kiemu, a Andrzej Sochacki, Wa­
ldemarowi Cytrowskiemu.

W półfinale doszło do pojedyn­
ku przez wielu uznanego za 
przedwczesny finał. Fordoński 
pokonał w nim Szczepaniaka. 
W drugim półfinale Kubiak prze­
grał po trzysetowym zaciętym po­
jedynku z Cytrowskim. Mecz fi­
nałowy zakończył się niespo­
dzianką, gdyż Cytrowski poko­
nał w nim Fordońskiego 4:6,7:5, 
6:2. W pojedynku o trzecie miejs­
ce Szczepaniak zwyciężył Ku­
biaka 4:6, 6:0, 6:3. (art)

O F E R T Y  P R A C A
z 2  czerwca

Piekarz - 2 osoby. Murarz - 12 osób. Lakiernik samochoó0̂ .
1 osoba. Sprzedawca - 2 osoby. Elektryk - 5 osób. Hydr«u „■ 
3 osoby. Operator kotła parowego (z uprawnieniami) - 4
Księgowa - 1 osoba. Tokarz (praca w Uniejowie) - 5 osób. - „ 
(praca w Uniejowie) - 3 osoby. Pracownik fizyczny - 4 0
Szwaczka - 5 osób. Kucharz (praca dla mężczyzny) - 1 
Kelner - 2 osoby. Cukiernik - 2 osoby. Spawacz gazowy * - (flf 
Szlifierz - 2 osoby. Ślusarz narzędziowy - 2 osoby. 
obrabiarek sterowanych numerycznie - 2 osoby. Cieśla lub s .[ 
budowlany - 2 osoby. Pracownik biurowy do spraw handl° • j 
(praca dla mężczyzny) - 1 osoba. M
Dodatkowe informacje, ul. Komunalna 6, tel. 78-56-46 wej)^X

Restauracja „ w e c r
n

TUREK ul. Obwodnica Północna 3 ^
źliorganizuje przyjęcia, bankiety, far 

okolicznościowe itp,
szeroki wybór dań śniadaniowych i obiadek

m m m m m m m  m m  M i i i #  
w  W M Ś B Y

m m m m m i
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 
60 m2 i garaż Os. Wyzwole­
nia. Tel. (0-90) 519-498 lub 
78-18-68 grzecznościowy. 
(5373/ E/ 97)
SPRZEDAM mieszkanie 
47,3 m2 w Turku. Tel. 78- 
12-33. (k68)
SPRZEDAM M-3 na Os.
Wyzwolenia, 78-15-53. 
(5385/E/ 97)

wlano-rekreacyjną 61 ar 
w tym 21 ar staw, uzbrojona, 
ogrodzona, 78-45-56. 
(5380/E /97)

RÓŻNE

BIURO OBROTU NIE­
RUCHOMOŚCIAMI „Si- 
gno” , Turek ul. 3 Maja 2. 
Tel. (090) 616-750.
(3851/ E/ 97)

POSZUKUJĘ mieszkania 
do wynajęcia (2 pokoje 
+ centralne ogrzewanie). 
Kontakt tel. (0-61) 47-80- 
87. (k81) __________

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom, budy­
nek gospodarczy, garaż Ko­
nin Starówka. Tel. 42-98-43. 
(k34)
SPRZEDAM dom piętrowy 200 m2 stan surowy, działka 
2500 m2 lub większa. Turek, 
ul. Leśna (od Łąkowej) tel. 
(0-62) 766-29-18 po 15-tej. 
(2960/ E/ 97) 
SPRZEDAM działkę budo-

SPRZEDAM dom piętro­
wy, wykończony, urządzony 
(gaz, c.w., c.o., telefon). Tel. 
78-11-00. (k75) 
SPRZEDAM działkę budo­
wlaną o pow. 7,5 ara Zdrojki 
Lewe. tel. Brudzew 259. 
(k76)
SPRZEDAM dom c.o. bu­
dynki gospodarcze, sad przy 
stawie Uniejów-Ozorków, 
78-38-83. (5385/E /97) 
SPRZEDAM działkę 9 ar 
w Cisewiu. Tel. (0-90) 619- 
616. (5388/ E /97) 
SPRZEDAM działkę budow­
laną o powierzchni 24 arów 
w Malanowie. Tel. 78-34-37 
KUPIĘ garaż blaszak. Tel. 
(090) 216-907 
SPRZEDAM działkę budo­
wlaną Zdrojki Lewe. Tel. 
78-16-38. (k80)

VERTI-TUR żaluzje piono­
we i poziome, rolety anty- 
włamaniowe, wyciszanie 
drzwi. Zamki „Gerda” . Tel. 
78-65-78, 78-47-49.
(3841/E / 97)
KUPIĘ przedwojenne meb­
le, obrazy, patery i inne, 78- 
48-96. (2957/E/ 97)

SPRZEDAM  zamrażarkę 
do lodów 500 L, duńska. 
Tel. 78-25-41. (k77) 
TANIO sprzedam pianino 
niemieckie „Apollo”  z me­
talową płytą, 78-33-38. 
(5386/ E/ 97)

P

SPRZEDAM SAMOCHÓD

ANTENY. Tel. (0-63) 78- 
34-01, 0-90 22-44-56.
(zl.31/97)

FIATA 125p, rok produkcji 
1983. Tel. 78-35-87. (k70) 
AUDI 80 1,8S, rok 1987.

Tel. 78-36-01 po 20-tej. 
(k73)
FIATA 127p tanio sprze­
dam, rok 1973, może być na 
części, 78-35-22.

(5386b/E/ 97) 
FORD Escort 1100, 1982. 
Lament, Dziadowice Fol­
wark, tel. Malanów 226. 
(5386c/ E/ 97)
FIATA 26 p, rok 1986, 
78-20-99. (5386a/E/97) 
FIATA 125p, 1984 rok.

Tel. 78-48-29 P° 
(k78) _ „ i9 $
FIATA 126p,rok7”jl
lor czerwony.
(3590/E/ 97)

SZUKAM pR>£

TECHNIK p l a s t «
kuje pracy na tefe u
tel. domowy s i S ?

7S'«-
272-633,tel. 
Turek 0-63 
15.00.

SPRZEDAM

SPRZEDAM garaż muro­
wany na Osiedlu Wyzwole­
nia. Tel. 78-52-20. (k9) 
SPRZEDAM butle spawal­
nicze (napełnione) tel. Ko­
nin 43-43-76. (k49) 
SPRZEDAM tanio segment 
jasny. Tel. 78-19-84 po 18- 
tej. (k71)
SPRZEDAM młode kozy 
oraz dojarkę i schładzarkę 
do mleka o poj. 230 L. Leś­
nictwo Sompolno, (0-63) 
714-081 w Dąbrowie. 
(3E3/ 97)

S erdeczne  p o d z ięk o w an ia  w szystk im , ^ 0
rzy  w zięli udz ia ł w osta tn iej d rodze o f^

okaza li pom oc i w spó łczuc ie  rodzin ie

Ś .P .  H e n ry k a  K a c zo ro w sk ie g o
składa:
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Z A r z ą t >  M i A s t A  T u r k u
P°daje do publicznej wiadomości, że w dniu 30 czerwca 1997 r. 
°§odz. 12.00 w Urzędzie Miejskim w Turku przy ul. Kaliskiej 59 
/sala 84/ odbędzie się publiczny przetarg ustny na oddanie 
"'Użytkowanie wieczyste nieruchomości niezabudowanych stano- 
"'lących tereny zabudowy usługowo-handlowej.

0 '

Lp. Położenie
działek

Numer księgi 
wieczystej

Numery
działek

Powierzchnia 
działek w m2

Cena wywo­
ławcza w zł

miasto Turek 
ul. Piłsudskiego

32887 494/ 11, 
494/ 13

43 1.071,56

»» 32886 494/ 8, 
494/ 10, 
134/ 3, 
134/4, 
114/18

120 2.990,40

eila nieruchomości ustalona w przetargu stanowi podstawę do 
pienia opłat z tytułu użytkowania wieczystego, przy czym 

P*envsza opłata stanowi 25% ceny przetargowej, a opłata roczna 
^uowi 3% ceny przetargowej.

^stępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium 
Wysokości 20% ceny wywoławczej, w kasie Urzędu / pokój48/ najpóźniej w dniu przetargu do godz. 1 1 .00.

eżeli osoba ustalona nabywcą działki nie stawi się bez należytego 
I Prawiedliwienia w kancelarii notarialnej w oznaczonym dniu 

§°dzinie celem zawarcia umowy, gmina może odstąpić od 
darcia aktu notarialnego, przy czym wpłacone wadium ulega 

Spadkowi.
êtarg może być odwołany lub przełożony bez podania przy-

zyny.

V  (GC-7232 / 42 / 95)

Rada Nadzorcza Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Tęcza” w Turku

y y j e kandydatów na stanowisko i funkcję Prezesa Zarządu. 
tydaci powinni spełniać następujące wymagania:

^kształcenie wyższe prawnicze, ekonomiczne lub techniczne 
% ̂ °bry stan zdrowia
t* c° najmniej 5-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych 

Polerowana znajomość zagadnień funkcjonowania spółdziel- 
 ̂ Cz°ści mieszkaniowej

l i j y  zainteresowane zapraszamy do złożenia lub przesłania 
!Vj: O poleconym pod adresem: Rada Nadzorcza Spółdzielni 
kj^kaniowej „Tęcza” w Turku, 62-700 Turek, Al. J. Piłsuds­
ka J° 1 (sekretariat)
a) ^Phjących dokumentów:

P°danie (ofertę) ze wskazaniem motywacji ubiegania się
b)  ̂s(anowisko
Cj k̂ °rys zawodowy 
i) l estionariusz osobowy 

ż fOkopie dokumentów o wykształceniu 
tli;, "d&dezenie lekarskie o braku przeciwwskazań do zajmowa- 
" c: łow isk  kierowniczych
d0p.Su 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia,

A
i ł

m na kopercie: „Oferta na stanowisko Prezesa’

y >  g g

u t. ‘P a d e r e w s k ie g o  47 , 6 2 - 7 0 0  J u r e k  
e^. t e t .  ( 0 - 6 3 )  7 8 - 3 8 - 9 9

W s p rz e d a ż y  h u r to w e j:

S* IL  + L Y C R A%

osr SKARPETY - bawełna
- d z iec ięce
- m ło d z ieżo w e
- m ęsk ie

^ ° z,U iarów k a , d u ży  w y b ó r  k o lo ró w .
W ł . 9 9 - l ł . 9 9

h

przyjm ujem y rów n ież te le fo n iczn ie  z  dostaw ą na m iejsce.

Z A r z ą b  M i A S t A  T u r  k u

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 26 czerwca 
1997 roku o godz. 12-tej w Urzędzie Miejskim w Turku przy 
ul. Kaliskiej 59 / sala 84/ odbędzie się publiczny przetarg 
ustny na oddanie w użytkowanie wieczyste działek prze­
znaczonych pod zabudowę domami jednorodzinnymi.

Lp. Położenie
działek

Numer księgi 
wieczystej

Numery
działek

Powierzchnia 
działek w m2

Cena wywo­
ławcza w zł

1. miasto Turek 
os. Zdrojki Lewe

21840 927 780 16.130,40

2. » 21838 928 780 16.567,20

3. łi 21836 929 780 16.567,20

Cena działek ustalona w przetargu stanowi podstawę do 
ustalenia opłat z tytułu użytkowania wieczystego, przy czym 
pierwsza opłata stanowi 25% ceny przetargowej, a opłata 
roczna stanowi 1% ceny przetargowej.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 20% ceny wywoławczej, w kasie Urzędu 
/ pokój 48/ najpóźniej w dniu przetargu do godz. 11.00.
Jeżeli osoba ustalona nabywcą działki nie stawi się bez 
należytego usprawiedliwienia w kancelarii notarialnej 
w oznaczonym dniu i godzinie celem zawarcia umowy, 
amina może odstąpić od zawarcia aktu notarialnego, przy 
czym wpłacone wadium ulega przepadkowi.
Przetarg może być odwołany lub przełożony bez podania 
przyczyny.

(GG-7232 / 86/ 95)

FIZYKOTERAPIA 4  - CHORÓB KRĘGOSŁUPA
- 1 STAWÓW

HAMOWANIE CHOROBY ZWYRODNIENIOWEJ KRĘGO­
SŁUPA, STAWU KOLANOWEGO I BIODROWEGO CHON- 
DROPROTEKTORAMI.
Stymulacja skrzywień kręgosłupa w / g Browna. Stymulacja chodu 
u dzieci z mózgowym porażeniem.

A n d r z e j  M a t u s z a k  
F iz y k o te r a p e u ta

Kalisz, uL Kosynierów 11, teL (0-62) 765-35-85
Gabinet jest doposażony przez Medyczne Środowiska Polonijne 
USA w najnowocześniejszą aparaturę.
Zabiegi we współpracy z ordynatorami. 
....................................................... - ■.......................................

ZarzĄb Gmimf PrzvjkovtA
ul. Szkolna 7, 62-731 Przykona

O g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y  n a  m o d e r n iz a c ję  o św ie t le n ia  u lic z ­
n eg o  w  n iżej w y m ie n io n y c h  m ie jsco w o śc ia ch :

1. G ą s in  - 2 4  sz t . o p ra w  
2 . K a czk i P la str o w e  - 10 s z t  o p ra w  

3 . M ły n isk a  - 13  sz t . o p ra w  
4 . R a d y c z y n y  - 6 sz t . o p ra w  

5 . T r z y m sz e  - 17 szt. o p ra w

C zas realizacji - 3 0 .0 8 .1 9 9 7  r.
Sp ecyfik ację  istotnych  warunków m ożna odebrać w  sied z ib ie  Z am aw iają­
ceg o , pokój nr 8.
U praw niony do kontaktów  z oferentam i - p. Jan K ończak.
Term in składania ofert up ływ a - 2 5 .0 6 .1 9 9 7  r. g o d z . 14 .0 0  
O tw arcie ofert nąstąpi w  dniu - 2 5 .0 6 .1 9 9 7  r. g o d z . 1 4 .3 0  w  sied zib ie  
Z am aw iającego , pokój 33.
P ostępow anie b ędzie prow adzone z za sto so w a n iem  o b o w ią zk o w y ch  prefe­
rencji krajow ych.

----------------------------------------------------------------------------- ---------------- ----------13337/ F/ 97,
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B ar G astronom iczny
Katarzyna Kubiak, 62-709 Malanów
z  d n ie m  1 t ip c a  u r u c h a m ia  d z ia ła ln o ś ć  g a s t r o n o m ic z n ą  I Z a p r a s z a m y  -  M a t a n ó u i

o d  1 0 . 0 0  d o  2 3 . 0 0-  po leca  ob ia d y  domooOe, kolacje
-  sobotn ie dan cin g i p rzy  sutiecach
Ponadto przyjmujemy zamówienia na przyjęcia okolicznościowe.
Gwarantujemy miłą i uprzejmą obsługę

UWAGA!
Z atru d n im y  szefa kuchni
Wiadomość: 78-54-14  po 20-tej.

(6383/ E/ 97)

Hurtownia Materiałów 
Hutniczych „STALTEX”
62 - 815 Kokanin 46 k/ Kalisza 
tel/fax (0 - 62) 612 - 906

O f e r u j e m y

- wyroby hutnicze 
w pełnym 
asortymencie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport.

KONIN

(31/ V/ 95)

SPRZEDAŻ MEBLI SKLEPOWYCH
- lady , g a b lo ty  o raz  re g a ty  sk le p o w e , m ag a z y n o w e , 

p iw n ic z n e  t g a rażo w e ,
- w agi sk le p o w e  C w  tym  e le k tro n ic z n e )
- m e tk o w n ice
- k o sz e  d ru c ian e  s to jące  i p o d w ie sz a n e , k raty  śc ien n e ,
- a so rty m en to w e  tabliczki c e n o w e  i inform acyjne,
- k c ez e  p las tik o w e  d o  m ięsa, crw oców  i w arzyw ,
- k a se tk i d o  p ien ięd zy , w k ła d y  d o  b ilo n u ,
- k a sy  fiskalne,
- u rząd ze  n a  ch ło d zące

m ■ jlllll K o lo . ul. 3  Maja 106 . tcL *"2-3^-68
I  T  ■ H B  c z y n n e  10.00 1 8 .0 0  (w  s o b o t y  p o  u z g o d n ie n iu )

Bardzo dochodowa praca chałupniua z powierzonego materiału 
z zaopatrzeniem i stałą współpracą.
FIRMA ZATRUDNI: kobiety, mężczyzn, młodzież powyżej 18 
lat, bezrobotnych oraz osoby chcące sobie dorobić.
Zarobek od 1.500 do 10.000 złotych na miesiąc.
Poszukujemy chętnych z całego kraju, gwarantujemy atrakcyjne nagrody 
które są gwarantowane w umowie.
Dodatkowo otrzymasz informacje na temat przedsiębiorstwa z udziałem 
kapitału zagranicznego, które udziela pożyczek gotówkowych na raty, 
a także bez procentów. Okres spłaty od 3 do 5 lat. Materiał szkoleniowy po 
otrzymaniu znaczka za 5,50 złotych.
„Marinex-Partner” skrytka pocztowa 3/4,73-234 Lasko

wrrtrnrrr

O RM AN
- bramy garażowe i przemysłowe
- bramy wjazdowe, ogrodzenia
- drzwi p.pożarowe i stalowe
- rolety ofcieKienne

i KM|R»PJH,U.
Czesław Kędziora

62-700 Turek, ul. Gen. Maczka 11 
tel. (0-63) 78-16-39 
tel. (0-90) 61-81-83im/1197)

F i r m a  S u n  G a rd e n  sp . z  o .o .
w Malanowie, woj. konińskie 

podejmie współpracę z biegłym rewidentem księgowym.
Wymagana znajomość języka niemieckiego.
Oferty pisemne prosimy składać na adres:

S i n a  G a r d e n  s p .  sz o . o .  
u l .  'F w re c k m .  3 1 5  

& 2 - 7 0 9  M a l a u r ó w  
w o j .  k o n i l b U ©

teL  (gMS3) 7 8 -2 1 -1 1 ;  4 5 -< 6 - lS g  4 5 -6 6 -1 6

POŻYCZKI G0T0WK0WE 

1,32% MIESIĘCZNIE

przy ja zn a  obsługa  
m in im um  form alności

WYSTARCZY,
ŻE MASZ STAŁY DOCHÓD, 
RENTĘ CZY EMERYTURĘ 

(min. 450 zł)

PHU „CHROBRY” S.C .
Turek, ul. Kaliska 2 

(budynek PSS)

(z l.3 /6 / %L

C z y n n e  c o d z ie n n ie  

w  g o d z . 1 1 .0 0 - 1 7 .0 0  

s o b o ta  1 0 .0 0  - 1 3 .0 0
------------------------------------------------------- (zl.7/07)

KHOJIKK!

REDAKCJA
62-700 TUREK 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

Ukazuje się od24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gmin: 'Brudzew, 'Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, 
Świnice 'Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, “Władysławów. “Pismo należy do Stowarzyszenia Trasy Lokalnej. gest laureatem 
konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w  1994 roku przez Instytut na “J(pecz 'Demokracji w  'Luropie 
‘Wschodniej (nagroda U  stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w  1996 roku w  Poznaniu (nagroda „gfoswWielkopolskiego"). 
WYDAWCA: PPH Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna 
Zawadka oraz współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, 
Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, 
Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. 7m treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o/Turek 16101120-85550001-71202-27001 - 1. NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596.
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16.

a a a a a a a a o a a a a n n a o o o

Tłum acz Przysięgły  

Języka Niem ieckiego

mgr Marek Żebrowski)

62-700 Turek 
ul. Kączkowskiego 10 

tel. 78-42-53
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o

Producent biurek 
i stanowisk komputerowy^

P.P.H.U.
Turek, ul. Kolska Szosa 7c

(wjazd jak do hurtowni elektrotechniozw

ogłasza w yprzedaż swoich 
w yrobów  w  I, II i III gatunku 

we w szystkie soboty czerWca 
w  godz. lO00 do I4 00

PH 90k M M
Przykona

OFERUJE CEMENT
K .C . „ W a r ta  i „ O d r a ” 0 p o |e

- „ 2 5 ” h u tn ic z y  od  1 3 7  zł/*  

- , , 3 5 ” p o rtla n d zk i o d  1 5 8 zł'

wapno 210 zł/t 
eternit szary od 7,70zł/sZ 
eternit kolor 11,30zł/szt

Punkty sprzedaj^
Brudzew tel. 23 (d. GS) «) 
Przykona tel. 78-65-22 (5 
Kawęczyn tel. 147 
Dąbie (d. GS) „A

m mSzczegółowe informaG1 . 
nr tel. 78-65-22 do l t y  

78-63-63 po 18-tej

D r z e w #  
i k rzeW i

owocowe 
e s ?  o z d o b i

polec&
Szkółka „Kowal*i

T u r e k , u l. K ró tJ '
te l. 7 8 -4 3 ;z ' -'
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0
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Wirówka dla dorosłych H

h
K|.,(?'viązanie utworzą kolejne litery z 
kSn, ’ LI, N2, N3, 0 5 , C4) (M2, M4, 
thji2’ E3, C5) (A5, G 2 ,14, M2, J l, B5, 

i H C 6, G 3 ,11, H6, A5).
Piegi-

Ci arystokratyczny. 
S w M°noP°listyczny zw‘4zc*i ptzcdsię- 

jednej gałęzi produkcji.
PojJ lDlre (1882 -1953), węgierski korn­
e j  r operetkowy, "Księżniczka czarda-

Kobieta japońska uprzyjemniająca
p^czyznom.
Q, ^okładka pod nakrętkę.

wypadek, w którym pojazd zostaje

uszkodzony, rozbity.
H) Odmiana zająca o sierści brunatno- 

szarej.
I) Wit (1447-1533), polski rzeźbiarz, ma­

larz i grafik.
J) Cecha dodatnia charakteru, umysłu.
K) Państwo ze stolicą w Ottawie.
L) Lek do płukania jamy ustnej, wyciąg 

z rumianku.
M) Restaurowanie, naprawa.
N) Utwór liryczny o charakterze poważ­

nym, melancholijnym.
O) Przesadnie drobiazgowy, dokładny.
P) Robotnik folwarczny pracujący koń­

mi.

\yj°ZVVlAZA NIA Z 21 „ET”:
dla dorosłych: ,,Kto 

^ łen markotny.
| "W’' ,'vv*<a dla dzieci: "Czas topie-

)) NAGRODY:
Si„,vrodę za poprawne rozwiązanie

'̂ tia p 3 dorosłych wylosowała pani 
rzygońska z Kowali Pańskich. 

Prawne rozwiązanie krzyżówki

dla dzieci nagrodę w ylosow ała 10-letnia 
Marta Siepka z Tuliszkowa.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Z wycięzcom  gratulujemy i zaprasza­
m y do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać na kartkach pocztowych  
z naklejonym kuponem do 20 czerwca 
br. W  konkursie dla dzieci proszę podać 
wiek dziecka.

Krzyżówka dla dzieci @
A B C D E F G H  I J K

Rozwiązanie utworzą kolejne litery z pól: 
(G3, HI, 110,16, H10)(B9, F10)(C10, J3, BI, 
E9) (Gl, C9, D l, 14, B5, II, E2, A10, D5).

POZIOMO: 1F) Konanie, dogorywanie. 
2A) Mieszkaniec Wilna. 3F) Pracownik, któ­
ry przeszedł na emeryturę. 4A) Imię Einstei­
na. 6A) Ryba słodkowodna z rodziny karpio- 
watych. 6G) Wystawne, huczne przyjęcie, 
biesiada. 8F) Wynik, następstwo, konsekwen­
cja, rezultat czegoś. 9A) Mały stół. IOF) Pol­
ski taniec ludowy o bardzo szybkim tempie.

11A) Prowadzi samolot.
PIONOWO: A6) Do zamykania butelek. 

BI) Stary i Nowy Testament; Pismo Święte. 
C6) Sprawozdanie; relacja, meldunek. D l) Z 
knotem w środku. FI) Imię żeńskie. F7) 
Szczelina powstała wskutek pęknięcia warstw 
skalnych. H6) Wierzchołek, zakończenie, 
szpic. 11) Kwitnie wiosną w ogródku. J6) Na­
uczyciel specjalista w określonej dziedzinie 
sportu. KI) Niewielki budynek w ogrodzie 
służący do wypoczynku.

UWAGA: ŁYŻWOROLKI 
Z G W A R A N C JĄ  !

k o lk a : p ó lk a u c z u k  i k a u c z u k

r K U PISZ  TY L K O  "
w sklepach

"NATALIA” Turek, PI. Wojska 
Polskiego 12

"OLEŃKA" Turek, ul. 650-lecia 8 i
S-----------------------------------------------YftW( Karolina Pawlicka

BARAN
‘J sio‘"'fJ mato ważne wydatki, ale nie 

musisz koniecznie coś kupić - 
?Przeciwy rodziny. Na razie o go- 

V*ax n lrudn°, ale wkrótce nastanie do- 
robienie interesów. Jeśli wybic­

i e  Znj^ką. służbową podróż, weekend((służbową podróż, weekend 
'•Jk i Uvy°m'ly na taką wyprawę. Na Twą 
\fc lt  g|j^ktoś wciąż czeka. Zaś randka

Se miła, ale to nic stałego.
yduż BVK■ corZ0, CZasu mato, ale uniesienia mi- 

Osią„ 2 8°rętsze. Możesz finansowo 
V f c ? . f ' > i eczna jest mobilizacja

( U

__H H p Ń ic  pozwól sobie nawet na
(J? iló -^ ieg o  lenistwa. Gdy czujesz nie- 

Zą p Cla- zastanów się, czy wciąż nic 
śijjżw 1 Jpyśl o pewnym związku, który 

y  Odważjjie zostaw za sobą to, 
, ' Lważaj na Barana.

b l i ź n i ę t a
Wrz.yt i spotkań towarzyskich, 

?," uje się całe mnóstwo. Korzystajg ę w  . . . _________ ,
- się życiem i patrz przed

'Ul .^ k o g o ś , ^  przyda Ci się przy
PtZY ■ ̂  spraw. Twoje związki z 

A A ąęg  Jacjólmi staną się bardzo satys- 
'śwSały ■ 0vvn'cz w Pracy licz na suk- 

'OrnJ '!a8rody, przyjmuj je bez fal-
°Sc‘- Piękne dni!

RAK
Twój związek nie jest udany? Przemyśl 

wszelkie „za" i „przeciw" i gdy negatywy zde­
cydowanie przeważają, nie męcz się. Szczę­
ście w życiu osobistym Cię nie minie, choć 
trzeba będzie trochę poczekać. Załatw iaj w 
pracy, co do Ciebie należę'. Postaraj się o jas­
ne określenie obowiązków, by niedociągnię­
cia innych nie zostały Tobie przypisane. Wpa­
dniesz na udany pomysł finansowy.

LEW
Kończą się jakieś kłopoty i coraz częściej 

oddychasz z ulgą. Zaczął się dobry miesiąc 
dla interesantów i spraw zawodowych, a tak­
że dla uczuć. Jeśli niedawno ktoś dostał się 
do Twego serca, pozostań z tą osobą na razie 
na stopie przyjacielskiej. To wpłynie korzy­
stnie na rozwój sytuacji. W poniedziałek u- 
nikaj wiążących decyzji domowych. Przyjrzyj 
się uważnie intencjom Strzelca.

PANNA
Najlepiej byłoby teraz odpoczywać i jak 

najbardziej brać udział w rozwiązywaniu cu­
dzych problemów. Niestety, nie do końca bę­
dzie to możliwe - ktoś bliski czeka na pomoc. 
Służ radą i... pieniędzmi. Jeśli tego nie zro­
bisz, nie wybaczysz sobie. Kłomie z Bykiem 
mijają się z celem i tak zrobi po swojemu. W 
pracy wykorzystaj nowy pomysł i starą cier­
pliwość, a nagroda Cię nie ominie.

WAGA
Już jesienią coś ważnego było w Twoich 

planach, ale systematycznie Ci umykało. Te­
raz pojawia się znów szansa, by te marzenia 
zrealizować! Poproś o pomoc Barana, we­
sprzyj się na ramieniu Panny i do d2ieta. Za­
kończenie spraw urzędowych zaowocuje du­
żą. od dawna oczekiwaną gotówką. Masz o- 
cliotę na przygodę .’ Możesz sobie na nią po­
zwolić w piątek.

SKORPION
Nie masz na to ochoty, ale musisz coś o- 

statecznego postanowić. Dalsze zwlekanie 
może przyczynić się do sporych strat, nie tyl­
ko finansowych. Jeśli ktoś Cię poważniej za­
interesował, trzymaj rękę na pulsie, ale jedno­
cześnie pozwól drugiej stronie wykazać się 
inicjatywą. Załatwiając kłopotliwą sprawę, 
nie daj się wyprowadzić z równowagi. Wy­
jedź samotnie na weekend w plener.

STRZELEC
Trzeba się wziąć ostro do pracy i przestać 

znajdować wymówki i tłumaczenia uspra­
wiedliwiające Twoją bierność. Masz szansę 
na naprawdę znaczący sukces finansowy, a 
także na początek odrywania się od trudnych 
spraw osobistych. Nic jednak nie zrobi się sa­
mo! W czwartek licz na niespodziankę. Ktoś, 
kto dotąd byl dla Ciebie wyłącznie kumplem, 
okaże Ci żywsze zainteresowanie.

KOZIOROŻEC
Jeszcze w tym tygodniu trzeba będzie na­

prawdę ciężko popracować. Nie buntuj się prze­
ciwko temu, skup całą uwagę, załatw zaległo­
ści. Może nie wszystko uda się zrobić, ale w 
większości przypadków Twój wysiłek nie pój­
dzie na mamę. W środę możesz podjąć jeszcze 
raz negocjacje z kimś źle do Ciebie nastawio­
nym. Uprzejmość i w dzięk uczynią cuda. Do­
staniesz pieniądze, zrób prezent... sobie.

WODNIK
Praca, praca i jeszcze raz praca, a sukces 

goni sukces. Twój wysiłek zostanie dostrze­
żony i doceniony, niewykluczony prestiżowy 
awans lub znacząca podwyżka. Ustępując o- 
sobie bliskiej, zwłaszcza upartej, w zwykłych, 
drobnych sprawach, tworzysz szanse na po­
rozumienie i ustępstwa w tych zasadniczych. 
Nie licz na dobrą zabawę, jeśli na sobotnią 
imprezę wybierzesz się bez humoru.

RYBY
W poniedziałek spotkanie, na które czekasz 

i którego się obawiasz. Wczuj się w sytuację i 
podejmij działania zgodne ze swoją intuicją. 
Załatwisz wiele spraw służbowych. Ostateczne 
decyzje kogoś związanego z pracą mile Cię 
zaskoczą. Zastanów się, czy ktoś bliski nie pa­
da ofiarą Twojego dążenia do ułożenia sobie 
życia na nowo. Wskazane oszczędności. Po­
myśl już o prezencie dla Bliźniaka.
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R O C ZN IC E

Z  okazji 19 roczn icy  ślubu, 
zdrow ia, spełn ien ia  m arzeń, 
długich  lat sz c z ę ś liw e g o  m ał­
żeństw a K ochanym  R od zi­
com
Teresie i Janowi Stasiakom
życzą:
Kochające dzieci - Ewa i Pa­
weł

¥  ¥  ¥
K ochanym  R od zicom  

Barbarze i Ryszardowi 
Stodolnym

z  okazji 25  roczn icy  ślubu  
dużo zdrow ia i szczęśc ia  oraz 
d a lszeg o  udanego p o ży cia  ż y ­
czą:

Iwona i Tomek
¥  ¥  ¥

Z  okazji 15-tej roczn icy  ślubu  
Krystynie i M ieczysławowi 

Rudom
w ie l w sp ó ln y ch  lat w  zdrow iu  
życzą:
Rodzice i chrzestna z rodzi­

ną
¥  ¥  ¥

Jolancie i W iesła w o w i Kraw­
czyk om
„Na drodze tycia są światła 
i mroki, raz szczęście jasne, 
raz smutek głęboki. Ale gdy 
razem idzie się we dwoje, łat­
wiej się znosi nawet ciężkie 
znoje.
Z  okazji w szy stk ieg o  najlep­
sz e g o  życzą:

Koledzy: Z, R, T i sąsiad 
¥  ¥  ¥

Z  okazji 25  roczn icy  ślubu  
Wiesławy i Stanisława Jancy 
długich  lat ży c ia  w  zdrow iu  
i szczęśc iu  życzy:
Personel zakładu fryzjerskiego

f  ¥  ¥
Z  okazji 5-tej roczn icy  ślubu  
i p o ży cia  m ałżeń sk iego  

Krystyny i Eugeniusza 
Kwiatkowskich z Pyzdr 

z  tej okazji dużo zdrow ia, 
p o m yśln ośc i i d ługich  lat 
w sp ó ln eg o  ży c ia  życzą: 
Dzieci, krewni i przyjaciele 

¥  ¥  ¥
Z  okazji 24-tej roczn icy  ślubu  

M ieczysławie i Józefowi 
Durkiewiczom

dużo zdrow ia, szczęśc ia  oraz 
słońca  i radości w  dalszym  
ży ciu  życzą:

Szulcowie

U R O D ZIN Y

Z okazji 21 urodzin 
Kochanemu

Tomkowi Kaczkowskiemu
dużo uśm iechu na co dzień oraz 
spełnienia najskrytszych ma­
rzeń życzy:

Kochająca Kaśka
¥  ¥  ¥

Kochanemu Synow i i Bratu 
Krzysztofowi Merdzińskiemu 
z okazji 40  urodzin, zdrowia 
i radości w życiu życzy:

Mama, brat z rodziną 
¥  ¥  ¥

Z okazji 18-tych urodzin 
Marzenie Nicie 

wielu dobrych dni w  szczęściu  
i radości, niezapom nianych  
chw il, szalonych m iłości życzy: 

Koleżanka Marta P. 
¥  ¥  ¥

Z okazji 18-tych urodzin 
Marzenie Nita

udanego startu w  dorosłe życie  
życzą przyjaciółki: Magda L., 
Ewelina, Magda Z.

¥  ¥  ¥

Dla Małgorzaty Michalskiej 
z okazji im ienin dużo zdrowia 
i szczęścia życzą:
Rodzice, Renata z Andrzejem, 
Irka z Arkiem i Mateuszem 

¥  ¥  ¥
Z okazji im ienin gorące życze­
nia. Choć w  gazecie są pisane, 
ale sercem dyktowane. Pom yśl­
ności, radości i szczęśliw ych  
dni w  życiu  oraz spełnienia 
w szystkich marzeń

Małgosi Nagórskiej 
życzy:

Kochający Leszek
¥  ¥  ¥

Z okazji imienin
Jolancie Rosiak

dużo szczęścia  wina beczkę, 
miliard w  totka i córeczkę ży­
czy:

Chrześniaczka Asia
¥  ¥  ¥

Z okazji im ienin
Bogumiłowi Reska

m oc najserdeczniejszych ży ­
czeń składają:
Józefa Glapińska, Szczupako- 
wie i Glapińscy

¥  ¥  ¥
W iązanka najgorętszych ży­
czeń dla

Bogumiły Wróblewskiej
z okazji im ienin życzą: 
Wnuczki: Karolina, Magda 
i Paulina oraz córka z mężem

IM IE N IN Y

Kiedy dzień Twoich imienin nadchodzi 
Otworzyć serce przed Tobą się godzi. 
Chciej przyjąć powinszowania,
Hołd pamięci i uwielbienia,
A na dowód, że jestem szczery 
Miej na uwadze pierwsze litery.

9
0 -

Anecie - Rafał

Z okazji imienin kochanej 
Joli serdeczne pocałunki 
przesyła pamiętający

Andrzej

USC informują
Turek: Ilona Marta Ścibior

Brudzew: Elżbieta Domżał i Wojciech Bin­
kowski, Barbara Ciesielska i Andrzej Dopierała, 
Renata Gajda i Andrzej Majtka.

Brudzew: Stanisław Dopierała.
Kawęczyn: Stanisław Mielczarek.
Malanów: Stanisław Janicki, Franciszek Na- 

wrotkiewicz, Stefan Michalak, Marianna Piot­
rowska.

Przykona: Helena Chajdas.
Tuliszków: Adolf Tołoczko, Jan Kopczyński.
Turek: Piotr Kaszyński, Helena Glicza, Janina 

Kubiak, Jan Jesiołowski, Ryszard Bartosik, Stani­
sław Piąstka, Salomea Kowalska, Wacław Jurek, 
Krzysztof Nowak.

Uniejów: Marian Tyłki.
Władysławów: Marianna Krzyżanowska,

Władysława Przyborowska.

U S Ł U G I P O G R Z E B O W E
CNC śPiąte/ćt *W. TPapiers fęa

62-700 Turek 
Dyżur caiodobouy 
te(. (0-63) 78-41-25

Dom: ut. Legionów Polskich 
oraz w godz. 8.00-15.00 
u(. Poduchowne 16

OtPrzypominam y naszym '■'j 
telnikom, że życzenia 
wrzucać do redakcji. i, 
skrzynki przy ul. KalteWA. 
do piątku do godz. 15.00-1 
ży też pamiętać o tyn>> 
czenia nie mogą przck1*  ̂
20 słów, a jeśli są  dłuż*^ 
opłata wynosi 1 zł za * 
następne pięć wyrazów-
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Z  A  P  J ?  A

u i i f f r e c z t t f n k i
s  Z

-  s e g m e n t y
-  s y p i a l n i e
-  kuchnie

T u re k
Os. Młodych 
10.00 -17 .00

Zdenerwowany Kowalski do żony:
—Mam tego dosyć! Wracam głodny po 

całym dniu pracy, a obiadu nie ma! Idę do 
restauracji!

—Kochanie nie denerwuj się! Poczekaj 
parę minut...

—Co będzie na obiad?
—Nic! Ale ubiorę się i pójdę z tobą.

***
—Tak się uśmiałam wczoraj w teatrze 

na tej komedii, że wróciłam do domu 
półżywa...

—Powinnaś kochanie jeszcze raz iść na 
tę sztukę.

***
Żona na łożu śmierci do męża.
—Obiecaj mi, że na pogrzebie będziesz 

szedł obok mojej matki.
—No, wiesz. To zepsuje mi humor na 

cały dzień. ***
—Co Adasiu, wieszasz żonie upraną 

bieliznę?
—A dlaczego nie mam jej pomóc przy 

wieszaniu, jeśli ona pomaga mi przy pra­
niu. ***

Mąż wraca z podróży służbowej i wy­

znaje żonie, że zgubił obrączkę.
—Jak można zgubić obrączkę? - dziwi 

się żona.
—To przez ciebie - warczy mąż.
—Jak to przeze mnie?
—Ile razy ci mówiłem, że mam dziurę 

w kieszeni?!
***

50-cio latek chce się ożenić z kobietą
0 30 lat młodszą. Przyjaciel mówi:

—Tylko pomyśl. Ty będziesz miał 60 lat, 
a ona 30. Ty 70, a ona 40. Ty 80, a ona 50.
1 po jakiego grzyba będziesz żenił się z taką 
starą babą. ***

Młoda żona skarży się swojej matce:
—Już mnie nie bawią rozmowy z mę­

żem...
—Dlaczego?
—Co ciekawego może powiedzieć czło­

wiek, który nie ma w żadnej sprawie racji. ***
Żona pana Grzesia wpadła zdenerwowa­

na do domu:
—Pamiętasz Grzesiu ten piękny stary 

park, w którym się poznaliśmy? 
—Oczywiście, że pamiętam.
—Wyobraź sobie, że właśnie go wycinają. 
—Za późno. Niestety za późno.

C z y j a

Przystanek we Władysławowie nic należy do najbardziej estetyc#1̂  
w gminie. Z uwagi na roznoszący się fetor i różne dziwne rzeczy leżąc® D
prostu lepiej tam nie wchodzić. Kilka tygodni temu nasz reporter za#**
ławkę z wiszącymi majtkami. Czyżby czekały na swojego w ła ś c i c ie l a -


